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„System demokratyczny j est najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
niesprawiedliwości u adz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i  wolności 

'ednostki, ochrom  człowieka i obywatela przed wszech potęga państwa*.
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R A P Y t  (AR) Nieoczekiwanie 
nastąpiło wczoraj znostrzenle 
‘ ytHucjl w Czechosłowacji, z mia­

rodajnej niemieckiej strony ko­
munikują, te poseł niemiecki 
*  Pradze ma skierować prośbą 
*o rządu czechosłowackiego, aby 
**cofeć wojska czeskie z t *re 
•'ftw zamieszkałych przes Niem­
ó w  sudeckich.

•Proiba* ta wywołała tak w 
''•adze jak w Paryżu i Londynie 
^lem  e oburzenie.

Jak Informują w kołach poli­
tycznych rząd czechosłowacki 
kategorycznie zastrzeże się prze­
ciwko takim hlesłychanynt Inter­
wencjom.

PRAGA (W ) Z oburzeniem przyjęła 
opinja publiczna wiadomość o bez­
prawnym aresztowaniu urzędnika 
czeskiego konsulata gen w Wied­
niu Holoubeka wraz z toną  I sy­
nem. Aresztowanie Holoubeka 
nastąpiło przez Gestapo. Fakt

aresztowania Holoubeka Komen­
tują tu jako prowokację.

LONDYN (I. K.) Rząd angielski 
wzm ógł wybitnie akcję dyploma­
tyczną. W kołach pollłyrznych 
twierdzą, z t  nowe kroki Memlec 
mają na ceiu Jedynie odwrócenia 
uwagi od niepokojów wledeń 
iklch iże NIEmc, n o  po.wlą się

Wy. . a«l| 1 .. AŁ,
do agresji w stosunku do Cze- ̂ ... .
chosłowecjl.

Aresztowania i śledztwa
w związku z bójką na 

zebraniu N. P. S.
. A R SZAW A. W  ~wiązku ż bój 

ką. jaka miała miejsce na niedziel* 
nym zebraniu Nar. Partii Społecznej 
w ' ćars; awie; zostało aresztowanych 
kilica osób. Po przesłuchaniu szere* 
gu uczestników zajścia, sprawa zos* 
tala skierowana do sędziego śledcze- 
go. Przywódcą grupy, która wywo* 
Lila bóji:ę, ma być niejaki Boelke z 
Łodzi który obt-cnie przebywa sta­
le w stolicy. Kilku innych „atakują- 
i ych zostało już rozpoznanych. 
F anny St. Dawid przebywa w szpi* 
talu, stan nadal poważny, H. B ier 
nacki znajduje się w leczeniu ambu* 
latoryjnym.
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Tajny ohdlnih henleinowców
PRAGA. Zarząd partii Niemców 

s0deckich wydał tajny okólnik,
•oztsłany kierownicom powla- 
°Wym oraz szefom propagandy 

0rganlzacy| powiatowych, który 
Obecnie dostał się do rąk czec^o- 
*łowackkh. Okólnik tHn wydaje 
Ustępujące polecenia: „W punk- 

t e 3. Ulotki oraz materiał pro- 
P*93ndowy przeciwników należy 
starat się dostać do swoich rąk,

He możliwości w  całoSci, i na­
s u n ie  zniszczyć. We wczesnych 
9°dzlnath r»nnych w  dniu w y­
borów wysłać specjalne patrole,

*óre wykonają to polecenle-

na uwadze personel pro- 
P^ndowy przeciwnika. Punkt 5. 
sada w stosunku do zebrah: 

roransa przeciwników winny
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Ę Porcelana kartsbadzka □

pozostać bez najmniejszego re­
zultatu: Punkt 6. Gayby było 
możliwe, miejscowe organizacje 
socjalistyczne I komunistyczne 
pozyskać dla partii. Po zgłosze­
niu przystąpienia, należy sztan­
dary, transparenty ftp. tych or- 
ganizftcyj publicznie spalić na 
rynku. Należy rozwinąć również 
akcją, aby przeciągnąć na swoją 
stronę kandydatów, którzy zo­
stali zgłoszeni z Innych list1.

P.  T  P R E N U M E R A T O R Ó W  
1 CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA­
SKAWIE NiE7WŁOCZNE INFOR­
MOWANIE NAS O WSZELKICH  
NIEDOKŁADNOŚCIACH W  DOS 
TARCZ ANIU FISMA.

Wydawnictwo.

Goertag wygwizdany
w Wiedniu

PRAGA. Jak donoszą z Wiedn-a 
sensacu: w tamtejszych kołach polh 
tycznych wj wołało nagłe odwołanie 
zapow, edzianegu przemówienia min. 
Goeringa (który specjalnie przybył 
w tym celu z Berlina), o kwestii żys 
dowskiej.

Jak się okazuj? przemówienie od= 
wołano z powodu zajście w fabryce 
„Haufjutetextilich Ind. A. G “. Mia- 
nowicif na k 'ha godzin przed od­
czytem Goe-ing odwiedził fabrykę

przy czvm zwrócił się do zebranych 
robotników z wezwaniem, by skoń* 
c :vli ■r~ z przysłowiową wiedeńską 
< *emutlichkeit i rozpoczęli wreszcie 
roważną prace.

Robo+nicy odpowiedzieli na to de 
mostracją, skierowaną przeciw Goe< 
ringowi, co wywołało w jego otoczę 
mu szaloną konsternację.

W  ob, ivne laiszych zajść, przemó­
wienie odwołano.
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Nowe a r e s z t o m *  w Wiedniu

iświató w  marki „EPIAG
KRYSZTAŁY CZESKIE

i ni w  o lb rz y m im  w y b o rz e  ■■■■ 
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WIEDEŃ. Ostatnio aresztowano 
w Austrii bardzo wielu b. urzęd­
ników robotników oraz osób 
wolnych zawodów. M. in. zostali 
aresztowani mulor Wllnsch, szef 
policji w Celowcu, J^zef Stren- 
cker, prezes związku katolickich 
robotników, Jan Zach, b. burmistrz 
I funkcjonariusz .Frontu ojczyź­
nianego".

W IF D E N . Więzienie austriackie 
sa tak przepełnione, że na ośmiu 
pryczach, normalnie, systemem pię* 
trowym zbudowanych celach wiezień 
austriackich, jest pomieszczonych o* 
becnie po 30—40 więźniów, którzy 
sa pozbawieni wszelkiej pomocy i o r 
piek i oomocy. Nie wolno dostar* 
czać im nawet bielizny. Wiezien' są 
tylko lewicowcy, względnie dawn

członkowie, lub zwolennicy „frontu 
patriotycznego", czy też Żvdzi; ma- 
sowo aresztuje się także mieszczan, 
mala burżuazję austriacką, która na* 
raziła się przeważnie drobnosikam
nowemu reżimów i.

osa

Kluii Oemohratyczny oCzetliosMarji
W A R SZ A W  \. Sekcja Młodych 

Warszawskiego Klubu Demokratycz 
nego urządza w dniu 28 b. m., w lo* 
kalu własnym, przy ul. Książęcej 4 
wieczór p t. „Mówimy o Czechosło 
wacji". Referować będą. b mini* 
nister A. Ładoś — „Czcciio* 
slowacia i Polska na tle sytuacji eu» 
ropejskicjĘ, red. W . Rzymowski — 
„Demokracja Polski w obliczu nie* 
bezpieczństwa woiny", A. Wieczór* 
ki“wicz — „Berlin ,ako obrona 
mniejszości narodowych".
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Na marginesie

Stańczyk
„ r y t i t n  p r a w d y

Stańczyk, błazen starego króla... 
A właściwie „rycerz prawdy". Jak 
słusznie zaznacza aię postać z na1 
szych dziejów ,edna z najbardziei po 
pularnych. Po dziś dzień o Stańczy- 
ku krąży mnóstwo opowieści, raniej 
łub więcej prawdziwych, opowiesJ, 
które często nic nie straciły na swej 
aktualności

Stańczyk wyrósł ponad swą e.pokę 
Był to błazen osobliwy. W ięcej smu 
tny, niż wesoły. Korzystał z każdej 
sposobności, by przestrzec króla 
przed popełnianymi tak często błęda 
tni. „2a prawdę — b ,ą“ — dośwtad 
czył tego Stańczyk, gdy wyśmiewał 
wady ówczesnych magnatów Ale 
nic nie mogło zmus.ć Stańczyka do 
milczenia. Musiał mówić, musiał u w- 
czesnych chłostać satyrą.

Stańczyk odegrał rolę b. pożyte* 
czna. Był synonimem prawości. M i­
kołaj Rej w „Zivierzyńcu“ w ten spo 
sób przedsi lwia Stańczyka

Stańczyk ci był, lecz mogli 
Stanisławem go prawu \ 

Przezwać, przypatruiąc się 
dziwne j świeckiej spra* 

w.e,
Bo się prawdy namówi! w 

szalonej postav.ie 
G,dy ei;. co im należy, mil­

cząc o mei piawie. 
Gdybyż takich Stańczyków 

było leszcze wiele,
Ooby plewili obludność to 

wszelecrne ziele,
A  prawdę świętą ludziom 

przed oczy miotali,
A  snadz niźli z pochlebstwa 

więcejby wygrali. 
Słychałciem ja gdzieś dawno 

tak o tym rycerzu.
Iż ten nigdy z nieprawdą 

nie chciał być w przy* 
nuerzu.

A Joachim Bielski w kronice swo­
je j opow*ada
Król Zvg. St. kazał wypuścić z skrzy 
ni przywiez onego z Litwy niedźwie­
dzia. Gdy niedźwiedzia wypuszczo* 
no król kazał go poszczuć psami. N i 
Jf  wiedź lozdrażniony porami ze 100 
osów. potem rzucił się na ludz..

„Podkomorzego krakowskiego, 
przewróci! z koniem. Tarło krajczy 
pieszo chciał do niego z oszczepem, 
ale mu wydarł oszczep niedźwiedź i 
padł, ledw.e go chłopi z oszczepem 
przypadawszy, ratowali i psy go w 
nogi wtenczas pokąsali. Puścił sie po 
timtam, gdzie królowa stała, która 
uciekając przed nim potknął się koń 
pod mą, spadła i uraziła sie, bo była 
brzemienną, i tamże porodziła bez 
czasu syna, który był oochowan ra1 
zem w Niepołomicach Stańczyka też 
błazna przewróci! też z koniem wten 
czas... Król sie śmiał ze Stańczyka, 
rzekł mu: „Począłeś sobie nic Piko 

rerz, ale błazen, żeś przed niedźwie 
dzient uciekał"; rzekł Stańczyk:
, Miększy to błazen, co maiąc niedź­
wiedzia w skrzyni, puszcza go na 
swoią szkodę".

„Tenże Stańczyk, gdy go raz ihło 
pieta opadli i suknie z niego zdarli, 
aż uciekł do króla, powiedział lać 'o  
\vi {a on go żałował, że go to obdar­
to"): „Bardziej królu! ciebie drą, aniz 
mnie, anoć wydarto Smoleńsk, a prze 
cie milczysz". Owa z błazny szkoda 
panom żartować, bo prawdę radzi 

'tent rzeką) Jakoż; Stań, zylc był 
błazen osobliwy".

Istotnie: byl to „błazen" — 3
na owe czasy — nadzwyczaj osobli­
wy. .. Czy cizi ; wiele uwag Stańczy­
ka me daioby się zastosować z po­
wodzeniem w naszych czasach.

K. M

Paul Boncout

H iilt i k li l i i j i  p iiii
W edle planu Wfnstona Churchilla

Nasi konserwatyści są zupełnie od 
mienni od waszych — powiedział 
mi pewnego dnia w Genewie jeden 
z bryty’skich męiow stanu, który 
sarn był równie: konserwatystą. Je­
śli prawda ta nie odnosi się do wszy* 
stk ich konsei watystów, nie ulega o- 
na wątpliwości na punkcie Winsto- 
na Churchilla. Nazywa się co praw­
da, „entfant terrible" pani konserwa 
tywnej uważa się go za jednego z b- 
wych ludzi „poza tent, którzy nie 
chetnie poddają się nawet jaki emuś 
minimum konformizmu wymaganego 
przez każde stronmetwo. Los ich nie 
jest godny zazdrości z punktu widze­
nia tego co się nazywa „kanera": w 
kombinacjach gabinetowych po-.osta 
wia się ich zwykle na uboczu; ludzie 
tego rodzaju są bowiem niewygodni 
gdyż uznają za regułę tylko to, w co  
sami w.erzą, Pacieszają się tym zasz­
czytem. że mai i, często rację zanim 
partia ich punkt widzenia uznała.

W  naszych czasach, w którvch 
darzy się mianem „realizmu" zwyczai 
ny. krótkowzroczny oportunizm, ja­
każ to ulga usryszec słowa człowie­
ka. o którym mimo wszystko nie 
można powiedzieć, iżby był utopistą 
ekstremistą, człowiekiem nierozważ­
nym, a którego czujny natnowzm 
był tak prze widzący w czasie wiel­
kie) womy; wówczas mianowicie, 
gdy wbrew- wszystkich sztabom ge­
neralnym, lądów, i morskim uparcie 
szukał rozstrzygnięcia gdzi* indzie) 
jak na froncie, na któi ym — od mo­
rza do Wogezów — masy przeciwn, 
stawiające się sob e zachowywały 

.ciągłą niemal równowagę, przerywa­
na tylko niekiedy ofensy wami, rów­
nie mordeczym. skoro nawet w ra- 
zie wygranej uzyskiwały one mkc— 
sv tylko nieznaczne przeiściowe. 
Równie jasno przewidywał wówczas, 
gdy potępiał, już w czasach naszego 
pozornego pokoju, ową zgubr.a izc* 
lację, w której uporczywie trwało, 
tylu jego kolegów i gdy głosił ścisłą 
współpracę sił wojskowych, powie* 
trznych i mors! ich obu naszycn kra­
jów. Jakaż to ulga słyszeć go tera., 
gdy współpraca ta została nawiązana 
jak głosi, że ona sama jeszcze nie 
wystarczy, że ona sama wojnie me 
zapobiegnie (co zawsze lepsze iest na 
wet od wojny wygranej), jeśii nie 
obejmie wszystkich państw wielkich 
i małych, zdecydowanych do walk* 
przeciw agresji, lub które do te) wal­
ki' powinny być zdecydowane po­
nieważ są zagrożone i ponieważ nie­
uchronne zostaną w* przeciwnym ra­
zie jedno po drugim pożarte przez 
r.az.stcwski imperializm.

Jakaż ulga dla tych. co od miesić* 
cy, — odkąd rożne wystąpien*a spa­
raliżowały Ligę Narodow w iei za­
sadniczymi zadani-u uniemożliwienia 
agresji przez wzajemna pomoc wszys 
tkich państw pacyfistycznych — za­
miast zwiątpić w wartość zasad na 
których była pierwotnie opa**ta, (iwa 
tpić iedgnie dlatego, iż dyktatorzy 
ich nie uznają) nawołuj.-) demokracje 
do zjednoczenia sie celem podiecia 
ty-ch zasad meiako nowej, poteżnei 
Ligi Narodów w łonie dotychczaso­
wej Ligi osłabionti ciosami tych, Któ 
rym przeszkadzała w ich zdobyw­
czych i imperialistycznych planach.

I p. Churchill, dokładny iak zaw­
sze, wylicza państwa, co do których 
pragnąłby, by przyłączyły sie do tei 
polityki bezpieczeństwa zbiorowego, 
albo. mówiąc ściślej do polityk! o* 
dziedziczonej po zamordowane! iuż. 
lub prawie jur zamordowane j I.ir!ze:

Jugosławia, Rumunia, W ęgry, Cze 
chosłowacja, Bułgaria, Grecja, Tur­
cja, państwa bałtycka, państwa skan 
dynawskie a nawet Rosja Sowiecka.

Sa to w 90 procentach wszystkie 
pacyfistyczne kraje Europy, o któ­
rych tak słusznie wyraził sie z tam­
tej strony Oceanu drielny prezydent 
RooseveIt, mówiąc, ze łatwo stałybv 
się panarr^ sytuacii, gdyby tylko od 
ważyły się stać za nim

Polsica niestety wśród mch n e fi­
guruje. Z czyjej winy? Gdzież ten 
czas, kiedy była w Genewie wrraz z 
nami protagonistką owej Doliiyki, 
której zawdzięcza wszak sw'e istrie- 
nie?!

I p. Churchill odpowiada w swój 
bezpośredni sposób na argument, za 
pomocą którego usiłuje się zwalczać 
te zbawienną politykę, twierdza", ia* 
koby to bvło , okrążeniem Niemiec". 
Co za nonsens! Nie. To „okrążenie 
napastnika":

„Jeżeli Niemcy nie żywią złych za- 
imarow, czego miałyby się obawiać? 
Nie żądamy dla samych siebie nicze­
go, cztgo nie bvliśmy gotowa nrzv* 
znać również i Niemcom, esl* w’ec 
to mocarstwo nie ma żadnych pla­
nów agresywnych i troszczy sie wy­
łącznie o swoje bezpieczeństwo, cze­
muż nie miałoby się przyłączyć do 

, tej grupy narodów pacyfistycznych, 
którą chcielibyśmy z iednoczyć i zor* 

, ganizować ?“
Wszystko to nie może sie nczywiś 

cie zbytnio podobać panu Chamber- 
la* łowi, który sam wdarł sie i nas 
wciągnąć pragnie w owe dwustronne 
układy, w owe spotkania we dwoje, 
które poprzedzając krwawe sp otka­
nia masowe, prow adzą nas napowrót 
do tego wszystkiego, co zostało rze­
komo definitywnie zarzucone naza­
jutrz po zwycięstwie,

Ale Francja?
Jaka będzie jej odpowiedz na tę 

mowę manchesterską, które' donios­
łości niepodobna dostatecznie pod­
kreślić?

Jeś i tylko zechcemy —• orzez sam 
fakt zawarcia i przez rozszerzenie po­
rozumienia wojskowego rancuskn- 
brytyjskiago owa wielka koalici* Po 
koju, która od wielu miesięcy sta­
nowi najgorętszy przedmiot mych 
życzeń, jest w drodze realizacji!

SA M OCH ÓD  Z E IC H N Ą Ł  
PLA TFO RM Ę D O  R O W U

Będzin. Na szosie koło Swierklań- 
ca samochód pćłcięzarowy Stajera z 
Będzina na'echał na platformę W ik­
tora W ójcika z Tarn. Gór, na której 
znajdowało się 8 osób.

Wskutek zderzenm platforma zos­
tała zrzucona z szosy i wywróć* ła sie 
do przydrożnego rowu. Ciężkich o- 
kaleczeń doznała 63 letnia Anna W ój 
cik, a 'żc]szych 26-letnia je) córka 
Wiktoria . syn 24>letni Franciszek, 
oraz 15»letni Józef Falter. Prrewn zio 
no ich wszystkich do szpitala w Tar­
nowskich Górach, gdzie przebywają 
n* ku*racii.

— o O o —

Z A B Ó JST W O

W  Szczebi zeszynie Feliks Paw Iow 
śki zamordował uderzeniam noża Ja 
nr. Maura. Tłem mordeistwa jest za­
wiść wywołana rozwo,em przedsię­
biorstwa prowadzonego przez Maura. 

—o O o —

Byty poseł Barlfckf 
przystępuję d c  pracy

Jak się dowiaduje Ag. „Echo", b*
poseł i eden z najwybitniejszych 
działaczy Polskie i Partii Socjalisty^ 
nej Norben. Bad cki ma z p o w r o te m  
powrócić do do czynnej pracy w ?• 
P. S. Barlicki po zawieszeniu prze3 
w! adze adnnm^tracyjne „Dziennik3 
Popularnego", którego byl naczd 
nym redaktorem, wycofał się zupek 
nie z życia politycznego. Obecnie b* 
poseł Barlicki uzgodnił swoią llnif 
polityczną z władzami naczelnym1 
paitii i ma powrócić do czynnej pt# 
cv polityczne tak w partu, jaK , f  

\ Klasowych Związkach Zawodowych*

Zakupy francuskie 
w Jugosławii

Z Belgradu donoszą, iż 10 czerw­
ca r, b przybędzie tam francuska kcż 
n.isia Landlowo-przemysłowa. Zada­
niem tej komisji będzie przestudiowa 
nie na miejscu warunków oraz dokń 
nanie dużych zamówień na dostawy 
zboża oraz pewnych produktów rob 
nych do Franci*. ’W  tym roku na 
skutek ujemnego wynhcu urodzajoW 
Francja będzie musiała importować 
około 40.000 wagonów zboża, z któ­
rych część dostarczona będzie z Ju­
gosławii. Z Belgradu komisja fraucU 
ska uda się do Bukaresztu, w tych 
samych celach,

ludowcy jedndk 
udadzą sie na Zamek

kzeszów. Jak informują Paa , wK 
znaczona delegacja z Małopolski, z?  
Izm przedstawienia prośby Panu Pr® 
zydentowa R. P. o darowanie kar>’ 
skazanym za zajścia w Krzeszowi­
cach, uda sie na Zamek, poniewa* 
ogłoszone darowanie kary ohiek1 
tylko część skazanych, a nie dotvczV 
lo jeszcze 18 skazanych na kary wyF 
sze od szesem miesięcy więzieniu. Dc 
lcgącja przedstawić ma właśnie pros* 
bę. dotyczącą ułaskawienia tych ska* 
zanych,

krwawa bójka miedzy 
NPS. a Stron. Marod.

Warszawa (Pai) Na zebranie Na 
rodow*ej Fam Społeczni, w Warsz3 
wie, które odbyło się w niedzielę* 
przybyło około 30 młodych ludzf> 
podając się za członków Stronnictw*1 
Narndowepo. Już podczas zebrani 
vr czasie przemov ień „rodaków ; 
iak się nazywają członkowie partu 
Grałły, Szczękilskiego. KościalkoW' 
skiego i Nacouiówny. dochodziło 
utarczek słownych. W  czasie dysku- 
sii. gdy zaczął przemawiać jeden 5 
przybyłych na temat ideologii Strof* 
Narodowego, po odebraniu mu 
*<u doszło do ogóinej bójki. Został* 
połamane krzesła, wybite szyby. Da 
h kału przybyło pogotowie ratunki 
\vc politji. Gięzei rannych czł‘ “ 
łów  N. P> S., Dawida, odwiezion1 
na klinikę chirurgiczną przy ul. ^ 
wogrodzkiej (ranny nożami), H. Bie, 
nackiego, cięte rany w plecy, do WK. 
tala na Czystem. Lżei ranru zosta1 
opatrzeni na miejscu. Jeden z rann 'c‘ 
p Witkowsld (blacharz), pozostał 
mieiscu i brał udział w zebraniu, 
rc po bójce toczyło sie w ciągu 
szym W  tym samym lokalu obraoj 
w-ała grupa chłopska N. P. S.> n ie j1* 
rąc iednak udziału w bójce.

Crryta;?^ 
„albo-albo”
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B?D Ą  OBR A DO W  AC 
^  RA C ŁA W IC A C H

A g  „Echo" donosi W  dniu 29 
n;aia b. r. odbędzie się w Racławi0 
atF \e zagrocLie płk. Walerego Sław 

*3 poufna konferencja grupy „Sław 
kowskiej". Poza posłami i senatora0 
n"  mają wziąć udział w obradach 
"Yi itniejsi działacze z poza patia0 
'tentu. W  kołach politycznych lan° 
Su,e Się tez pogłoskę, że w obiadach 
'"tź.nie udział również były marsza- 
*ek Sejmu Switałsl Kazimierz 
SC H W Y TA N IE JED N EG O  Z ZA  
KOJCÓW  SZ T U R M O W C A

tAagdebueg, W  miejscowości Sten 
Jal w starej cegielni został schwy* 
^-‘y ,eden z zabójców szturmowca, 
^chodzącego w skład straży obozu 
koncentracyjnego pod W  anarem, 
Emila d agrazkego. Zauważył go do- 
torca, gdy chciał ukryć skradziony 
t 'Wer. na którym uciekł. Bagiatzky 
k=xy 37 łat i pojhodzi z Ruhrj Je° 
8& towarzysz, liczący 27 lat, Forster, 
n‘C został do tej pory schwytany.
STRAŻE o g n i o w f
w  N IEM CZECH  P O LIC JĄ

Megdebmg. W  Heyrothshc-rge 
P^d Magdeburgiem przemawiał na 
^łeździe komunalnych i ochotniczych 
jmazy pożarnych szef pohcp niemiec
1 >pj gen. Daleuege, ogłaszając, ze 
niemieckie straże pożarne zost iią 
^cielone w skład policji, iako czwar 
|v stopień organizacyjny. Miejskie i 
komunalne straże zawodowe zostają 
^mienione w oddziały policyjne, stra 
2e ochotnicze — w oddziały policji 
Pomocnicze |.
BELGIA  OGRANICZY 
Pr o d u k c ję  WĘGLA

Jak doniosł dziennik belgi, iko- 
flamandzki „Laatse Nieuws" •— o° 
Brarnczona zostanie produkcja węgla 
^  zagłębiach Borinage i Le Valde 

ins o jeden dzień w tygodniu. Po° 
stanowienie to uzasadniono wielki0 
•ńii zapasami węgla, nagromadzony 
Jn na hałdach. Zapasy te dosięgły
2 koncern kwietnia br 1.76 milionów 
tor, 645.460 ton w końcu kwie
hua 1937 r.
V E ]  AZD D ZIA ŁA C ZA  SO C JA ­
LISTY C Z N EG O  D O  LO N D Y N U
_ Do Londynu wyjechał krakowski 

działacz socjalistyczny dr Feliks 
E r̂oss, aby na miejscu zapoznać się 
2 organizacją angielskich robotników 
s~kwł letnich. Na studiach tych ma 
°przeC się pierwszy w Polsce ekspc* 
jThfęat robotnicze* szkoły lethier. 
którą organizuje T . U . R w Krako* 
v’ie w sierpniu b. r. w Zakopanem 
dla działaczy socjalistycznych Mało0 
Polski.
Oz o n  i  „n a p r a w a *

Jak donosi agencja „Kabel", po o° 
mfniej reorganizacj i O. Z. N. szereg 
zwodów tego obozu weszło w ści­

sły kontakt współpracę z okrego° 
v' r tu towarzystwami organuacyj i 
* >̂łek rolniczych, pozostających pod 

^pływami działaczy naprawiackich. 
Szczególnie ścisła jest współpraca na 
hienie województwa łódzkiego gdzie 
Yf niektórych wypadkach potworo- 
P° nawet komitety porozumiewaw0 
cze.
p S  CRF U C H W A Ł Y  LU D Ó W 0 

PR Z E C IW K O  STRO N . 
N A RO D O W EM U

-°znań fPaa) Obradu jcy wtre- 
łódzki zjazd Srron Ludowego z te° 
l’nu Wielkopolski, po referatach b. 

P°sła St. Mikołajczyka i p. Sworow0 
s|óego oraz po bardzo żywei dysku° 

'■ powziął szereg rezolucyj, m. m. 
Rezolucję zwracając się w ostrej for° 
" przeciwko ostatnim napaściom 
?? tron. Ludowe przez prasę Stron, 

brodowego. Został wybrany nowy 
r>-ąd woj. z prezesem Al. Gołasiem 
' cze WTiceprezesami zostali pp. 
'kołajczyk i Droździk.

PR A C O W A Ć  
Z A R A B I A Ć  
OSZCZĘDZAĆ!

■ 'i' ;•> • * > u  ?' / *

Oto nzy konieczni* warunki spokojnego 
juira.

3 miliony obywateli powierza PKO  swoje 
kapitały. Ogólny stan wkładów wynosi 
1 m i l i a r d  i 49 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .  
Ilość książeczek oszczędnościowych prze­
kracza 3 miliony.

P K O  stoi na niewzruszonych zasadach:

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD PO CZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

Istota zmiany rządu
W czoraj zamieść ilismy informacje 

naszego warszawskiego koresjaonden 
ta dotyczące konferencj, trzech osob: 
Matuszewski — Grabowski — Koc. 
Ostatecznie wolno obywatelom sie 
schodzić i rozmyśli wać na temat 
przyszłego oblicza rządu. Naiazie ro 
zmowy toc/ą się w cztery oczy: tiara 
dzaią się p.p. Grabowski Matuszc- 
wski. Płk. Koc pozostawać ma w ko 
utakcie z wymienionymi

W  jesień, mają się odbyć manew° 
ry, inaczej mówiąc przesunięcia na 
tcieni : rządu. Wprawdzie co pewien 
czas termin tych manewrów sie znue 
nia, ale właśnie dlatego rezultat tych 
konferencji musi być wcześniej usta0 
lony. Nie można bowiem dac się za- 
skoczyć. Trzeba być na wszelką e° 
wentualność. przygotowanym. Zwła 
szcza, że za głośno i za często mówi 
sie o rządzie prof. Bartla, względnie 
min. Kwi itkowskiego. A  każdy wie 
co ozanaem jednego z tych

^pulamych w Polsce mężów stanu 
Znaczy to zupełne wyrugowanie 
wpływów tych, którzyby chaeL wi° 
dzieć na czele rządu luch. sprzyjają0 
cych polityce konserwatystów/ i pra° 
wicy narodowej. Jest rzeczą notoryj0 
ną. że zarówno prof. Bartel jak i min 
Kwiatkowski oświadczyli sie za kon 
solidacją w stylu zupełnie różnvni od 
tej konsolidacji, jaką pragną widzieć 
w Polsce zwolennicy uchwal ostat- 
mej Rady Naczelnej O. Z. N.

Pan Matuszewski chce się zaa»eku 
rować na wszelki wypadek i dlatego 
nie wódzi nic w tym zdrożnego jeśli 
już dziaai zapewni sobie szanse obję 
cia teki w gabinecie, ktoregc szefem 
imałby zostać płk. Koc a ministrem

spraw wewnętrznych obecny uiims- 
ter spiawiedliwości.

I jesteśmy świadkanii przygoto0 
wań do jesiennych manewrów....

Ale czy tylko ta trójka: Matusze° 
wski, Koc, Grabowski, wchodzi w 
grę. Czy nikt poza ma się nie kryie? 
wiemy jedno: prof. Bartel i wicepre 
mi er Kwiatkowski cieszą się bez° 
względnem zaufaniem najwyższego 
czynnika w Państwie.

Panu Matuszewskiemu et consor0 
tes marzy się rząd *ilnej ręk: i dlatc° 
go chciałby widzieć na czele jego płk 
Koca z p. Grabowskim jako minist* 
rem spraw w< wnętrznych. Z okazji 
dwrulecia rządów gen. Składkowskie 
go rospis^wano sie o tvm rządzie ia 
ko rządzie silnej ręki. Możemy jonie 
wyobrazić na cz\m polegałaby silna 
ręka rządu z płk. Matuszewskim i 
min. Grabowskim jako jego symbo­
lami.

Popularności w społeczeństwie ta° 
ki rząd nie potrafiłby zdobyć. Siła 
jego polegałaby chyba na wszystkim 
innym, tylko nie na zaufaniu mas 
pracowniczych i chłoDskich, na po° 
parciu całego obywatelstwa, które 
może nigdy bardziej jak obecnie, po 
trzebne jest każdemu rządowi. I choć 
nic trzeba się zbytnio przejmować 
przygotowywani,imi grupv pułków0 
nikowskiej (bo do tej grupy należy 
płk. Matuszewski) do objęcia wła­
dzy, to jednak trzeba zwrócić uwagę 
na te „manewry", bo nigdy nie wia° 
domo jak pewne rzeczy w konkluzj 
raz rozpoczętej roboty, się skończą. 
Demokracja ma wyroboine zdanie o 
talencie i mentalności politycznej

tych, którzy raz Polskę uszczęśliwili 
zwoimi rządami.

I, kto wie czy te konferencje wogó 
leby się odbywały, gdyby me obawa 
przed powrotem do czynnej polity­
ki prol. Bartla, którego grupa pułko* 
wmikowska swego czasu pozbawiła 
premiero wstwa.

Prof, Bartel me należy do ludzi, 
którzy zapominają o przeszłości. Pa 
mięta o dobrych i złych rzeczach. A  
właśnie tych ostatnich lęka się pan 
Matuszewski i jego otoczenie.

Dla nas waz.iiejszą rzeczą est me 
tyle rózgi ywka w samym obozie reży 
mowym ile fakt, ze Polska ma dzisiaj 
Ł apitalr.u |szy proolem do rozwiąza0 
nia: skupienia wszystkich twórczych 
sił Narodu i 'wyłonienia rządu opar* 
tego na zaufaniu większości spole* 
czeństwa.

Am płk, Koc, ani p. Matuszewski 
a juz najmnim p. Grabowski, odpr* 
wiadają założeniom powyższym. Prze 
dewszystkim wyjście poza ramy sys- 
temu, a następn.e nowe uczciwe wy° 
bory i rząd nie tyle s me, reki. ale o° 
party na sile demokracji polskiei, 
współdziałającej z demokracją świa° 
ta.

Czynnikiem zaś umożliwiającym re 
alizację pełnych postulatów społe­
czeństwa może być — mszym zda° 
mcm — nowy rząd pod k>erownic° 
twem pofesora Bartla, rząd, który 
winien przeprowadzić wstępne refor 
my, w pierwszym rzędzie reformę u*0 
ta wy wyborczej.

Ster
—•O*—
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Walka z koiciotem 
iv b. AustrP

Jak się okazuje obecnie, kardynał 
lnnitzer nie wyjechał na Kongres 
Eucharystyczny do Budapesztu. 
A kcja w sprawie wysłauia kilku 
pociągów z katolikami austriackimi 
do Budapesztu spełzła na niczym 
z powodu nleudzielenia pizez wła­
dze wiedeńskie wiz. Do Wiedt.ia 
przybyło wielu księży z caiych Nie­
miec, którzy zmuszeni byli powró­
cić do domu, gdyż nie otrzymali 
zezwolenia na wyjazd.

• • * •Uległ konfiskacie cały ruchumy 
i nieruchomy majątek słynnego o- 
pactwa styryjskiego S t. Lambrecht. 
Opactwo to posiada 9.000 ha ziemi 
oraz słynący cudami na cały świat 
kościół w miejscu pielgrzymkowym 
Maria Zęll.

»Obłąkani „czystka 
trwa

Według dotychczasowych danych 
o rezuitaiatach wyborów lo oiga- 
nizacyj partyjnych w Moskwie, wy­
brano 695 nowych sekretarzy ko­
mitetów partyjnych i 740 organiza­
torów partyjnych na ogólną liczbę 
4.327, W  Leningradzie na ogolną 
1.336 wybrano 402 nowych sekre­
tarzy komitetów partyjnych. Dano 
te ' świadczą o dużym zakresie 
aczystki,,, jaką przeprowaazono w 
pierwiastkowych organizacjach par­
tyjnych, tym razem pod postacią 
?pyuurów o czym zresztą „Prawda” 

pisze dosyć wyrazme, podkreślając, 
że wysuniecie na kierownicze sta­
nowiska tysięcy nowych młodych 
bolszewików stało się możliwe dzię­
ki rozgromiemu .trockistów" i .bu- 
charinowców", którzy przedostali 
się na kieiowmcze stanowiska w 
organizacjach partyjnych.

10 1ud.%? spłonęło 
żywcem

Z Clevelaud donoszą, że v stanie 
Ohio s p i ą ł  wczoraj rano olbrzymi 
samolot pasażerski, który natych­
miast stanął w ploimemaeh. W szyscy 
pasażerowie, jak również załóg-, 
spłonęła żywcem. Dotychczas brak 
bliższych szczegółów o katastrofie. 
Liczba ofiar wynosi 10 osób. Sam o­
lot posiadał 21 miejsc pasażerskich, 
oraz 1 ludzi załogi.

’< , J i  T ' ( 3. , ;, ' 1 <Y ' H i  ‘

nA T A ST R O FA  SA M O LO TO W A  
/ R U M U N II,
Koło Tecuci doszło do katastrofy. 

Lądujący samolot zawadzd o jadący 
wóz. Dwie kobiety zostały zao|Je, 
łwóch mezczyzn ciężko rannych. Sa 
n.olol został silnie uszkodzony, priot 
w szedł z wypadku cało

SKAZANY PRZEZ POM YŁKĘ 
NA D O Ż Y W O T N IE W 1ĘZIFN IE

L W Ó W  Sąd rozpatrywać będzie 
sensacyjną sprawę na tle pomyłki ■ 
która było skaranie na dożywotni 
wiezienie niewinnego człowieka, w7 
roku 1932 złoczowski sąd przysięg­
a c h  skazał na dożywotnie więzienie 
Teofila Sendygę oskarżonego o za5 
mordowanie swego sąsiada we wsi 
Pełtwi w pwiecie złoczowsk;m Mi- 
chała ŁotocLiego. śendyga: przesie* 
dział w więzieniu 6 lat az dopiero 
przypadek zrządził, i i  ustalono, że 
morderstwa dokonał imiennik skaza 
nego Michał Sendyga, mieszkaniec 
r  samej wsi. Sąd Najwyższy nakazał 
,vznowierue procesu i wypuszczenie 

,niewinni® skazanego z więzienia na 
cwie*vm Krzyżu. Nowa rozprawa c i 

.będzie się w początkach przyszłego 
miesiąca. Obrońca Sendygi ma wys- 
tępić o  odszkodowanie za niesłuszne 
skazanie.

 § O §-------

Rząd Czechosłowacki
przeciw fałizywym pogłcikom

PRAGA. Prezes Rady Ministrów 
wezwał wszystkie dzienniki do za- 
mieszczania na pierwszej stronie wie! 
kimi czcionkami następującej wiado- 
mości: „Pewne osoby rozpowszech3 
mają fałszywe pogłoski, dotyczące 
członków rządu. Ma się tu do czynie 
ma z działalnością wywrotowa zor­
ganizowaną. Rząd wzywa ludność* 
do zawiadamiania odnośnych władz 
o wszelkie* tego rodzaju akt*i Wla- 
dze otrzymały polecenie ścigania Łc- 
go rodzaju rozpowszrhnianm fałszy­

wych vńadomości z cała surowosc.ą 
prawa, na podstawie ustawy o ochro 
nie republiki.

Po zakończeniu pracy nad statu* 
em mniejszościowym, który jest iuż 

całkowicie przygotowany, rząd Ho* 
dży nodjął prace, dotyczące zniiany 
ustawy ięzykowe: i dekretów lęzyko 
wych, tak. że w krótkim czasie rzad 
będzie mógł złożyć w prezydiach o* 
bu izb ostateczny tekst nr iany tej u* 
stawy

-• O * -

Obserwatorzy angielscy wybedą
tło Czechosłowacji

LON DYN. Piasa angielska aono 
su że dwukrotne rozmowy amb. nie* 
mieckiego w Londynie von Dirckse* 
na z lordem Hali faxem, dotyczyły 

łanu wysłarua do obszaru sudeckie 
go komisji obserwatorów, którzy by 
na miejscu miel baczne oko na wszy 
stko, co się dzieje. Rząd brytyjski u- 
wam wysłanie takiej komisji za celo 
we a rząd niemieck ma również sie 
z tą myślą zgadzać. Ponieważ wy bo 
ry, jakie odbyły cię w ubiegłą me3 
dzielę, dotyczyły 5 proc wyborców 
na obszarze sudeckim, przeważna 
cześć zaś wyborców składać bedzie 
swoie głosy dopie-o w nadchodząca 
niedzielę oraz 12 czerwca, wysłanie

w  najbliższych dniach na obszar j u - 
decki k omisji obserwatorów uważa* 
ne 'est za posunięcie celowe, które 
pędzie w stanie zapobiec zajściom. 
Ze srrony niemieckiej wysunięto celo 
w ość wysłania komisji. złożonych z 
ekspertów tylko brytyjskich, bez roz 
szerzenia jej składu na inne państwa 
Jeżeli rząd czechosłowacki pronozy- 
fii te zaakceptuje, spodziewać de aa 
kży, że za dwa iub trzy dni konrsia 
tego rodzaju uda się do Czechosło* 
wacj i po formalnej wizycie w Pra* 
dze, rozpocznie swc>ią obserwacje na 
obszarach zamieszkałych przez Niern 
ców sudeckich.

— » O o —

Projekt statutu narodowościowego
PRA G A. Koła poh*ycne podaną 

w iadomcsci o projekcie statutu oaro 
dowościi iwego w Czechosło wacj-
według których maja w nim być uw 
zgledniune trzy, główne zasady;

l)  że na terem? Sudetów więk 
szość niemiecka loj dnie zachowa sie

wobec ugrupowań demokratycznych
2) ochrona bezpieczeństwa, porr.ą 

dku i swobody obywatelskiej w pań 
stWie należy wyłącznie do rządu

3) żadne rozwiązanie, które by u 
rzczuplało silę obronną państwa nie 
będz: ; brane przez rząd w rachubę.

niemieckim tląs* u
Od kilku tygodni dokonywane są 

przez Gestapo na terenie niemieck e- 
go Śląska Uczne aresztowania wśród 
górników, którzy coraz cześc icą po* 
padają w konflikty z dyrekcami 
zarządami kopalń. Pod Gliwicami 
odmówili górnicy zjazdu z powodu 
bardzo małego przydziału tłuszczów
i mięsa oraz braku nawet tańszei mar 
garyny. Oddziały „Grenzschutzu". 
które w zwartych formacjach prac u3 
ją na poszczególnych kopalniach, od 
mów iły interwent ji w stosunku d.o 
demonstrujących górników. Radcom 
załogowym zagrożono rastępnie are* 
sztowaniem, na co ci oświadczyli, że 
Gestapo bęazie mogło aresztował 

,wszystkich górników razem gdvż 
~o pojedyńczych aresztowali górni 
cy nie- dopuszczą. Zarząd kopalni po 
starał się o tłuszcze 1 mięso Od tej 
chwili zaopatrzenie w te środki żyw­
ności w Gliwicach poprawiły się.

Na kopalni Hohenzollerna w By* 
tomiu w okresie głosowania nakłe* 
iono ulotki z wezwaniem do prze­
ciwstawienia się narodowym socjali­
stom. Ponieważ do te j por/ mężo­
wie zaufama Gestapo nie zdołali u- 
lawnić sprawców rozklejonych o 
dezw, odkomenderowano z Bytomia

O o i n i a  s ł a w n e g o  
a r t y s t y  l u z y u .

Od kilko la t znam pianina i fortep iany  Som m erfeld 
w B y d g o tzczy  i siniało  m ogę tw ierezić, że insimnicrfl' 

ty te j firmy w niczem  »*• 
u stąp ią n a jle p s z y m  fa k ry M * 
tom  z a g ra n icz n y m  Ofowfl® 
zalety  instru m entów

f iĆRS) X Sommertelda
są:  n iezw ykła trw ałożd , pf*' 
cyzy jn a i sofcidna m echanik* 
i prześliczn y , śpiew ny ton- 
W szy stkim  moim znajomy** 
i uczniom  polecam  gorąco 
dynie pianina Som m erfelda 

Jó z e f T nrczy d skl. P ro feso r P ań stw ow eg o Konaerw*1' 
tm iuui M uzycznego w W arszaw ie,

W  K rakow ie do n aby cia  tylko w sk ład zie fortepianów

W. B O L C Ń 5 KI

Krwawy strajit
W  związku ze strajkiem w King- 

ston (Jamaika), trwającym od kilku 
ini, doszło do starć, w czasie któ­
rych około dwustu osób odniosło 
rany, w tej liczbie dwie kobiety, 
W ojsko użyto brom paluej, rozpra­
szając demonstrantów-.

Mowy projekt toiw ia- 
zania zagadnienia 
Palestyny

Z Jerozolimy donoszą, że Em1’ 
Traasiordann złoaył komisji bry- 
tyjskiej projekt zozwiązania zagad­
nienia palestyńskiego Projekt ten 
przewiduje przyłączenie Palestyny 
do Transjordann, przyczym w par- 
amencie utworzonegc rzez połą­

czenie nowego państwa Żydzi otrzy­
maliby proporcjonalne przeastawi- 
cielstwo.

Ze statystyki departamentu imi- 
gracyjnego Palestyny wynika, że 
w 1937 r. przybyło do Palestyny 
10.536 imigrantów żydowskich, Z 
cyfry tej 35 proc przypada na 
emigrację z Folski.

W tyn; samym okresie nahvł 
obywatelstwo palestyńskie 9 92 osób,
w te j hczbie 9.832 Żydów.• 1 . - nr. • ; f-yi-is-'*-

Hiszpańskie i lc h  
i sten o dla Ameryki

Cc ne  dzieje na
oddział S. S. do kopalni. Szturmow­
com-. oświadczyli górnicy wręcz, że 
połamia im kości, gdyby odważyli 
się szpiclować, wobec czego sztur­
mowcy opuścili kopalnię.

W  okolicach Zabrza, gdzie zdzie* 
.lano afisze plebiscytowe i zaklejano 
/„tak“ napisami „nle“ przeprowadzo­
no rewizje., aresztując kilkunastu gór- 
v'ków, zwłaszcza ze składu załogi 
kopalni „Jadwiga".

Obecnie zjawik się u zon oraz u 
rodzin aresztowanych funkcjonariu­
sze Gestapo, oś-viadczając, że aresz­
towani zostaną zwolnieru o ile za­
pytani podadzą z kim utrzymą wali 
kontakt a v  kraju i za granica, czy 
otrzymywali nielegalne pisma i t .p.  
Na ten sam temat zapytywano nawet 
dzieci.

Około 20 aresztowanych odstawie 
no do Opola i Wrocławia, wobec 
czego należy przypuszczać, ze zosta­
ną oni osadzeni w obozie koncentra­
cyjnym. Przedstawi ciele górników 
interweniowali w Gestapo w snra- 
v ie  aresztowanych. Interwencie po­
zostawiono jednak bez odnow* edzi. 
oświadczając, że żadnych 'nfnrmacyi 
w prawie aresztowanych nie bedz’? 
nę udzielać.

j HAVRE. Do portu L‘Havrc przy* 
były 24 samochody ciężarowe, na 
których przewieziono 200 ton srebra 
i złota z Hiszpanu. Cały ten trans­
port został załadowany na statek i 
wysłany do Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. Rząd republik.ańsk pła- 
ci tym transportem dostawy amery­
kańskie dla Hiszpanii

f i r n d u s z n  n a  z b r o j e n i a

BERLIN . Z ogłoszonego ostatn:o 
sprawozdania rachunkowego niemieC 
kich ubezp.^cz**ń =połecznych za 
rok 1937, wynika, ze cala wolna su- 

, ma, w wysokości 900 milionów R 
AL, została przeznaczona na pożycz­
kę państwową, która w pierwsze- li­
nii jest przeznaczona na zbrojenia.

Kradzież auta z grona* 
tami i karabinami

CASA BLA N CA. Dwóch legio­
nistów zastrzeliło w Quarzazat szvk 
dwacha, poczem załadowali auto 
granatami ręcznymi, karabinami i te 
wolweram-, okradzionymi z magazy­
nu wojskowego i uciekli Zarzadzo* 
na pogoń nie dała rezultatów.

TESC  Z A STRZELIŁ Z IĘC IA
W e wsi Usarzewo pod Swat z" 

dżem rozegrała się ostatnio tragedu- 
w zagrodzie 49-letniego YC- incentego 
Kukotowskiego, który po krótkie' 
sprzeczce i walce zastrzelił swego 27 
letniego zięcia Feliksa Szym ańskie j

Szymański powrocił w tych dniaeu 
z wieziema i zaraz po powrocie 
czai znęcac sie nad swa żona. * s' 
ujął się za córką. Doszło do kłótrU. 
która następnie przeszła w bójkę-

*
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O r.it, w  KfRie  „ U C I C H A ^  film niezwykłe) p i ękn oś ci ,  prawdziwe ś w i ę t o  pleśni, radości I sentymentu

W  głównej roli jeden i  naj­
większych śpiewaków świata. T I T C  5C H l p q HRGr. M i l i l  Mima ( V i m )

w pozostałych rolach — nowe gwiazdy i nareszcie nowe tw arze: PAOLA BO IBONI NINO BćSOZZI.
Cudowna muzyka, wspaniałe krajobrazy włoskie, a pieśni, które śpiewa TltO Sctl-pa w z r u s z a ją  i zachwycają cały świat! 
Ł.'.. ■■■ 26 b. m. o godz. 10 i 12 przedp. Z Poranki film u Z Pawiem rfjnl „PRAWDA ZWYCIĘŻA1'.

W e czwartej:

M a j

27
Piątek

MAŹIVL NUMERY 
I E l tFO N IC / N E
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 9b  
Poi zt biuro 'le c .  113 00  
C c ntr. m iedzyrr 37 
infi rmatoł te ie f, 137-06 
Biuro capu lelef 150-CO 
Informator kol 121 u8  
Cenrr. gazow ni 152 05 
Cenrr jle n tr . 150 76 
C eitjr. w U ic ią g . 171-92 
Pogotowie rat. U 1- 1 1,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Piątek, Jana I. pap.

T e a t r  . ,
T E A T R  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

iJziś w czw irtek o  goclz. 3 popołudniu 
2}gm unta N ow akow skiego „Gałązka roz 
Diaryru w inscenizacji i reżyserii ..utora.

W ieczorem  interesująca ' sztuka Reith 
w ntera „M ariella", w opracow aniu sce» 
w cajm n rez J  Kanbowskiego. W  roli ty­
tułowej w ystępuje Z o h a  Jaroszew ska w im- 
aych R . Pawłowska. A. K lonska, Z. Mon 
dzclewski, K . Pabisiak J .  Kaleszwski. „Ma. 
d elL * pow tórzona będzie w sobotę.

Jutro  w piątek, po cenach zniżonych, 
- I n a  ministrc-wa* B . N'ucić,a w opracow a­
niu scenicznym reż J Karbow skiego, w prc 

' unerowej obsadzie

Plan przedstawień : CzWart. 26 V . 3 po- 
Poł, „(iałązka rozm arynu" wiecz „M anel- 
la* — Piątek 27 V . „Fan. ministrowa* — 
Sobota 28 V . „M ariella"

Repertuar kii?
LjR IA : „Knwi«jnia na winnicy" 
i „Zawiniłam".

A T L A N T IC : „Zaginiony horyzont" 
(Ronald Colmun) i „Tydzień 
przed ślubem" (Jean „Yrtur, Her» 
bert Marshal).

- < HLLO: „Ósma : ona sinolrode* 
go" (Gary Cooper),

LOPP: „Stawka o życie". 
M U ZEU M : „Książątko". 
PROM IEŃ - „Zbłądziłem' (Charles 

Boy er).
6TELLA : „Pieśniarz Warszawy". 
SZTU K A : „Zemsta tarzana" (Eleo* 

nor Holm, Glen Morris), 
ł C IEC H A : róć moja maleńka"

w roli gł. T ito Schina).
^ A N D A : „Groźny Brll" (Wallace 

Beery, Yirginia Bruce).

R a d  <<o
P IĄ T E K  27 m aja 1938 

11.15 A udycja dla szkół. 11.40 Pieśni 
Mozarta i Beethovena (płyty) 13..0  Muzy» 
ka. 15.00 M uzyka. 15.45 „M oja wiewiórka" 
P( Kadanka dla dzieci, wygł Ja n  Grabów * 
sk r 16.15 O rkiestra rozryw kow a pod dyr. 
Bronisława N agujew skiego. 16.45 ze Lwo* 

pogadanka aktu lina. 17 J  5 M uzyka 
^fortepianow a w wyk. Z o fii K orntopb 
^maszkowcj i Ireny Niem czew skiej. 19 42 
inr i tańce M azowsza, audycja w wyk. 
>tu międzyszkolnego w  opr. i p. i  dyr. 
leusza M ayznera. 20.11 K oncert symfo* 

"iczny w wyk. orkiestry PR . pod dyr. Grze 
■a Fitelberga oraz Jan in y  W ysoekij «  

ewskij. 22.06 M uzyka tanerna w wyk. 
"estry rozgłośni Iwowskij pod dyr. Ta* 

eusza Seredyńskiego. 23 00 Muzyka

Kraków do wieczora...
„Dobrze" poinformowany J ło s  H u "

Organ krakow skich „żytek" „Głos N a­
rodu" posiada niezw ykle wiarygodne i  „ści­
słe" inform acje z terenu krakow skiego, 
zwłaszcza o  stosunkach w Zw. Legionistów 
czy w Klubie Demokratycznym. O statnio 
obw ieścił swym czytelnikom, że:

„odbyły się ostażnio w Krakow ie ro­
zmowy między przedstawicielami O .N .Z 
a Zw. Legionistów, m ającego na celu 
pozyskanie legionistów  dla O . Z . N . 
Odbyw ały się one pod przewodnictwem

kr } - f i  V -
f‘V. .*>.*

O golen ie ’^  rano nożyki«m

E C L I P S E  «=
r o z p o c z ę c i e m  e l n .ad o b r y m  rc

b . w o j. Kwaśniewskiego, którv był prze 
ciw O . Z . N ., natomiast działał na tere­
nie skrajnie lewicowego „K:ubu Demo* 
kraty cznego".

Rozm ow y te świadczą, że 1) Klub
Dem okratyczny traci wpływa,- wśród le»
gionistów, — 2) że O. Z . N . -ńce za
wszelką cenę zdobyć poparcie ltgionis*
tów, którzy się na niego dotą i boczy li". 

* • •

M oja pani, m oja pani! C o  się tam dzie­
je  w  tych „masońskich" organizacjach!.

A  tymczasem- inform acje te są zapewne 
tuk wiarygodne, jak  prawdziwą jest w iado­
mość, że rozmowy te odbywały się „pod 
kierownictwem b. w oj. Kwaśniewskiego* 
B o  -  takie małe wyjaśnienie, marsz. Kwa­
śniewskiego przebywa — od szeregu dni 
w H olandii, a ściślej w Amsterdamie. I o 
tym dobrze wie się w K rakow ie*. Chyba 
to „maleńkie" wyjaśnienie jed nej małej 
„nieścisłości" .G łosu N arodu* postawi 
wszelkie tego typu inform acje we w łaści­
wym świetle., a zwłaszcza notatkę wyżej 
cytowaną.

A  teraz drugi kwiatek 

T tn ż t  sam organ chadecki „Głos N a­
rodu" umieścił na swych lamach sprawo 
zdanie ze św ięconego, urządzonego w loka 
!u Str. Pracy. W  święconym brah udział 
także reprezentanci Stronnictw a Ludowego 
D r G rodziski i dr Zapałowicz. „Głos N a­
rodu" chcąc pokłócić P. P. S. ze Stronnict­

wem Ludowym, napisał że dr G .od zisk i 
miał w czasie przemówienia powiedzieć, że 
„czerwone sztandary P. P. S . nadają się 
tylko do muzeów jaKO rcminiscen -'i przesz­
łości", Rzecz jasna „Głos N ar. swoim z n v  
nvm zwyczajem bil w bęben trium fu: pa­
trzcie ja k  chłopi stronią w yrzekają się P . 
współpracy P. P. S . A le  „sensacje* 
„Głosu N arodu", obliczone na dyw ersję, 
krótkie miały nogi. B o  oto  dr Grodziski 
przesłał do zarządu okręgowego Stronnict­
wa Ludowego pismo, w kto rem wyjaśni?, 
że w  przemówieniu swojem w ogó'e nie do­
tknął sztandaru P P. S ., a tylko wspomniał 
iż czerwone sztandary hitlerow skie ze swa­
styką nadają się w obecnych warunkach 
do muzeów, ja k o  nie reprezentujące idea­
łów mas robotniczych

Ja k  zatem widać „Głos N arodu" chcą­
cy uchodzić za organ chrześcijański cał­
kiem świadomie przeinaczył słowa w ypo­
wiedziane przez przedstawiciela Stronnict­
wa Ludowego, spekulując na naiw ność i 
głupotę swych nielicznych zresztą czytelni­
ków  z jednej strony i na próbę wbicia k li­
na między P P. S . a Stronnictw o Ludowe.

Ja k  na dwu powyżej przytoczonych fak­
tach można sie przekonać, .G łos 
N arodu" urooił sobie — zresztą od V’lku- 
nastu juz lat — opinię dzicnniŁ i  głoszące­
go zasady, sprzeczne z założeniam i chrze­
ścijańskim i, w imię którvch chciałby wer­
bow ać czytelników , sprzeczne z prawda.

Podniosła uroczystość w Krakowie
W duiu dzisiejszym odbyła się w 

Krakowie uroczystość przekazania 
przez powiat krakowski dla armi] 
karabinów maszznowyah przy tłum­
nym udziale społeczeństwa w obec­
ności Władz i wojska. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem poło­
wy m w Rynku Głównym.

Dalszy program uroczystości jest 
następujący :

O godzinie 8.30 organizacje i lud­
ność powiatu krakowskiego przeszły 
w pochodzie spod gmachu Rady 
powiatowej Al. Słowackiego 20 u- 
licarai Karmelicką, Dunajewskiego, 
Basztową, Szpitalną do Rynku Gł. 
gdzie odbyło się nabożeństwo o go­
dzinie 1U30, a następnie przekaza­
nie karabinów armii.
8 jP o  naDożeństwie odbyło się o 
godz. 12 tej przed płytą Nieznanego

„M ąż i Z ona" w teatrze Cricol w domu

Ciesząca się ogromnym powodzeniem 
nowa inscenizacja Zbigniew a Pronaszki ko 
medii Fredry na scenie teatru A rtystów  w 
połączeniu z świetnymi m iędzyaktam j op­
rawy krytycznej Adam a Polew ki jest cieka­
wym pokazem Teatralnym  „sceny z żywym 
kom entarzem". Przedstawienia odbyw ają 
się we wtorki i p iątki Początek wieczorów 
o 21.15. Kierow nictw o Teatru C ricot nie 
lozsyła tym razem żadnych zaDroszeń r.e 
względu na koszty, prosząc drogą komuni* 
katów naszych stałych sympatyków o  zasz­
czycenie swoją obecnością następnego wie­
czoru, które odbędzje się 27 b m,

Żołnierza defilada wojskowa, która 
przeszła ulicami Grodzką, Domini­
kańską, Andrzeja Potockiego, Basz­
tową.

Uroczystość ta odbyła się w pod­
niosłym nastroju i dała dowód peł­
nej świadomości społeczeństwa kra­

kowskiego, zrozumienia potrzeb i 
konieczności Armii. Akt przekaza­
nia karabmów woisku świadczy o 
gorącym przywiązaniu szarego objr- 
watela do drogiej mu Armii Pol­
skiej.

— ,vOo —

m di
Dziś w godzinach rannych prze* 

miodnie zdążający ul. Rvdlówka zo» 
baczyli straszny niecodzienny wypa* 
Jek.

Poza fabryką gwoździ, ktoia się 
mieści przy ul. RydlówKa rozciągają 
moczary i doły, skąd swego czasu 
brano głifte lo pobliskich cegielni. 
Doły są głębokie ■ wypełnione wodą 
W  jednym z tych dołów zauważo­
no dorożkę konną wraz z koriem i 
bakrem

Natychmiast zawezwano pegoto* 
wie i Straż Pożarną.

Lekarz Pogotowia stwierdził zgon 
dorożkarza w skutek przygniecenia. 
Zwłok’ przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Stwierdzono 
że zabitym dorożkarzem jest Leon 
Nagwlzdza zamieszkały ul. Obożna 
1. 4.

Wypadek powstał przypuszczalnie 
na wskutek nieostrożności iadącego 
ponieważ wal, którym jecnał z a tfy

nie jest do przejechania. V  y* 
padek zdarzył się w nocy i dlatego 
też istnie |ą wątpliwości co do stanu 
trzeźwości zabuego.

Straż Pożarna przystąpiła do w f  
dobycia konia i dorożki z dołu. Po-- 
licia Avszczęła dochodzenia celem us 
stalenia konkretnych przyczyn stra* 
szliweeo -wpadku.

— o O ł —

Pewna przed 
brudem ochrona

MYDŁO „CHF”

Z KORONA

(oBsasft^sBsaflćgafsaćjuKaas
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MENU W RESTAURa CJI -  SYSTEMEM 
BRAILUfa

V * B u d ap csztit przy państwowym tosty* 
tucie ociemniałych no wstała pierwsza na 
świecie restauracja dla ślepców. W  restau* 
rac ji te) spis potraw w ydrukow any został 
systemem Braille 'a , co umożliwia niewido* 
mym szybkie zaznajom ienie si( z treścią 
menu, ja k  również czyni zbędnym kłopot* 
Iłw - Inform ow anie przez kelnerów . M ity  
na razit lokal restauracji w porze ooiad-y* 
w ej jest stale przepełniony.

10u*lECIE ZGONU SŁYNNEGO 
DOBOSZA Z POD ARCOLE

D o  m storii w ojen napolenskmh prze­
szedł m ały dooosz, który odegrał w ybitną 
rc lę  podczas ciężkiej bitw y pod A rcole . 
poaryw ając w ojsko do a t a k u .  W krótce przy 
pada setn i rocznica jego śm ierci i dzień ten 
będzie wielkim świętem m iejscow ości ro* 
dz>nnej dobosza z pod A rcole, C jd en et* 
sur.D urance w Prow ansji. Przede wszystkim 
dom, w którym urodził się A nd re Etienne 
został zamieniony na muzeum, a  na rynku 
m iasteczko wystawiło swemu bohaterów  
pom nik, przedstaw iający dobosza gdy daje 
sygnał do ataku. Frem ier rrancuski E. Da 
ładier orojął protektorat nad zapowiedzią* 
nym i uroczystościam i zarów no, ja k o  minis* 
ter o brony narodow ej, ja k  i ze względu na 
to, iż został w ybrany do Izby Deputowa* 
nych z okięgu. w którym  znajduje się 
Cadenet.

JA K  D IrU GO  MAJMY 
SZA M PA N A ?

O J  początku ery chrześcijańskiej dziele 
nica, nosząca nazwę Szam panii — posła* 
dała już winnice. W iadom o, że cesarz Pro* 
bus, w ykorzystując okres p o ko ju  miedzy 
dwiema wojnami, w ydał do swyeh w oj L 
rozkaz przesadzenia w innic, uszkodzonych 
podczas najazdu, keim s było  wówczas wiel* 
ką w_rownią na skrzyżowaniu G alii i  Ger* 
mami. O d tej epoki szampan figuruje aa 
wszystkich uroczystościach, odbyw ających 
się w tej prow incji. Legenda głosi że św. 
Remigiusz, udzielając chrztu Klodw igow i — 
a a ł mu w darze baryłkę wina szampańskie* 
go. Szampan uzyskuje m iejsce w ybrane we 
w szystkich pow nicach królów  i możnowta' ■ 
ców. Ludwik X IV  uczynił z niego swój u* 
lubionv napój, a jego  lekarz nadworny, 
Fagon —  polecał mu nawet to  wino, uwa* 
żając, że przyspiesza ono trawienie.

— o O o —

125 lat śruby okrętowej
Zw yczajna płyta wmurowana w ścianę 

domu 1. 98 w Ghrudymiu w Czechach po* 
włada nam że w domu tym  urodził się 29 
czerwca !793  Jó z e f Ressel. O jciec jego  był 
poborcą cła w Chrudym iu, gdzie m łody 
Ressel uczęszczał też do szkoty. Licząc la i 
trzynaście dostał się do gimnazjum w Lan* 
ru. P o  pięctoletnich studiach a o std  się do 
szł o ly artylerii w Budejow icach, ale ju z  w 
roku następnym słuchał wykładów  na wie* 
d rńskim uniw ersytecie. W  tym też toku  pu 
raz pierwszy Zaczął pracow ać nad swoimi 
wynalazkam i śrubie W iatrowej" i śrubie 
ilu ę to w e j. Rysunki i projekty parow"a po 
ruszające się przy pom ocy „śruby A rchim c 
desa,* m iał ju ż gotow e na wiosnę r. 1812 
W ięc akurat przed 125 laty. Brakow ato mu 
jed nak pieniędzy, ab y  móc w ypróbow ać 
p tik tyczn ie sw ój w ynalazek W  tym samym 
toku  został Ressel przy jęty  do leśnicze; 
szkoły w  M ariabrunn o bok W iednia, gdzie 
studiował przez dwa lata. po ukończonych 
studiach stal się urzędnikiem lasowym. .Ale 
cop iero  w r. 1821 kiedy został mianowany 
dozorcą lasów  w okolicy  Triestu, zaznajo* 
mił się bliżej z warsztatami okrętowymi i 
sporządził mały m od tl łodzi śrubow ej, któ* 
ry wywnłat ogólny podziw na pływ u ni tne 
rteńskiej. Po próbie ze śruba przekroju 437 
mm. która wypadła zadow alająco zostało 
Rcsslow i udzielone prawo „ wynalazKii nie* 
skończonej śruby z jednostajnym  gwintem 
na popęd lod zi". P o  pierwszym a lt  p owo* 
dreniu nastąpiło rozczarow anie. Ressel 
chviał założyć towarzystwo żeglugi paro* 
v ,r j, ale w tym ylu postaw iony parowiec 
rozczarow ał i zawiódł nadzieje :w cg i w y­
nalazcy. C ienkie rury nie w ytrzym ały ciś<

r itn ia  i pękły, a p olic ja  zakazała dalszych 
doświadczeń. W  r. 1831 nawet uniewnzStto* 
no patent Ressela. A le doczekał się jeszcze 
gorszego rozcz irow m U  g<b* w r. 1840 przy 
był parow iec popędzany śrubą angielską. 
Ressel jednak nie upadł na duchu. Praco* 
wal dalej nad niezliczonym i wynalazkami, 
i tuk n . p. now y gatunek pługu, nowa bu* 
seto wynalazł sposób konserw acji drzewa 
1 mąki, u ao sko n -lił młyn parowy, chłopom 
tsJryjskim  podarow ał udoskonaloną prasę 
na wyciskanie w inogron, i tak dalej i  tak 
da’ej. A le mimo wprost naludzkiej pracy 
nic mial w ynalazca ani żadnej korzy.',ci fi* 
natjsow ej, ani nie doczeka! się uznania Za 
gtanica wykorzystała jego  idee, a jego  sa* 
mego podejrzyw atio, że zaniedbuje odpo* 
wi( dzialna pracę w urzędzie a cały  czas 
poświęca swym nic przynoszącym  korzyści 
wynalazkom. Tak zakończył swoje życic 
podczas podróży służbow ej w nocy z  dz'e* 
wiątego na dziesiątego października roku 
1857. P o  jego  śmierci nie omieszkał ówcze* 
sty>- świat naukowy, który ta życia irakto* 
wał tego w ynalazcę tak po macoszemu, u* 
m ai jego  ogromne zasługi. Rodzinne jego  
miasto Chrudim udzieliło Henrykow i Ress* 
łow i, synowi w ynalazcy obyw atol.tw a ho* 
rorow ego, a następnie uczciło pamięć o jca 
wielkim pomnikiem w pośrodku miasta. In* 
i  tytuły naukowe w licznych krajach ziczę* 
ły uznawać wynalazki Ressla i przyznały 
mu nawet z  powrotem pierwszeństwo wy* 
nalazku śruby okrętow ti.

I tak skrom ny, ale pracow ity i wytrwały 
wynalazca Ressel doczekał się przynajm niej 
uznania i oceny jego  zasług po śmierci.

-oO o—

Kiedy wprowadzało po m p^rwszy oświetlenie publiczne
Pierwsze próby ośw ietlenia publicznego 

.gmachów m iały m iejsce w r. 1318 za cza* 
sów panow ania Filip a V ., który przed fw o 
im pałacem palii świece. Ludność patwska 
pozostała stale w słębokich  ciem nościach 
panujących na wszystkich ulicach, które 
przed końcem  tego stulecia nie zostały t o z  

jirorzone, przez żaden pom ysłow y wyna* 
lazek-

D opiero w I6ft9 r. Ludwik X IV . oświe* 
cii m iasto 2 739 latarniami z  płonącym i we* 
wnątrz świecami, co wywołało szczery en* 
tuziazm mieszkańców i wsławiło jego  imię. 
O d tej pory źródła światła poczęły się róż*

niczkow ać i  powiększać. W  1744 r. ukazały 
się latarnie naftow e, a w roku 1892 wąskie 
rurki, będące pierwowzorem gazowego o* 
świetnienia. T eraz  ju ż w  błyskaw icznym  
tempie buduje się int< nsywne lampy gazo* 
we. łukow e, nie ustają p róby nad wykorzy* 
staniem elektryczności i wreszcie jako  u* 
koronow anie wielowiekowych w ysiłków  
— lam ny elektryczne. W iem y jednak, że 
prace w tej dziedzinie nie stanęły na mar* 
twym punkcie i są robione liczne Jośw iad* 
czcnia nad wykorzystaniem  tak zwanego 
zimnego światła.

—oO*—

Mżyje M i
Według donienen prasy amen t an 

śkiei, Trocki nadal przebywa w Me 
syku, mieszkając w "jsrllt, przydzi® 
nej mu fako miejyce zamieszkania 
przez rząd meksykański.

Willa otoczona jest ze wszystkich 
stron wysokim naurem, zaopatrzony*** 
w odpowiednie urządzenia alarmowe 
i kontrolne. Poza tym willa iest strze 
żona w dzień i w nocy przez wielu 
jiolicjantów. Snecalne lampv i reflek 
tory oświetlają okolicę, aby nikt i-ifc 
mógł dosrać się niepostrzeżenie J °  
willi. Ze względu na tak ścisłe da 
loko posunięte środk. ostrożności, 
^ostanie się caób postronnych do 
willi |cst wyklucrone. W  czasie pof 
bytu w Meksvku. Trocki do te i po'

- ieszcze ani razu nie wydalił się 
poaa obręb swej willi. Wychodzą 
natomiast jego żona. sekretarz i r w* 
fi.na służba. Ostatnio Trocki mai 

sze do pri t f  i nie .«ryimu,e goś" 
ci. Całe dni tna tpędzać na pisaniu 
pamiętników.

Miejscowi kupcy oraz tamtejsza 
ludność uważał u Trockiego za po* 
ważnego i zamożnego klienta. W szy 
slkie zakupy sa płacone gotówką i 
robione są tylko w pierwsrorręćk 
■ych magazynach oraz składach.

U T R U D N IO N Y  W Y W O Ź  
C U K R U  D O  G R E C JI

Grecja wprowadziła nowe obcią 
żeni, importowanego cukru, wyno' 
szące 20% ad valorsmĘ. Stawka b ;' 
,dzie obliczana każdorazowo na pod' 
stawie ceny cukru na giełdzie lona/ń 
skiei, a wiec niezależnie od ceny fak' 

.terowe',. Nowe ro obciążenie wcho* 
azi w życie z dniem 1 czerwca b. r.

P R Z E B IJA JĄ  u l i c ę  k u  c z c t  
D Z IE L N E G O  A M B a S A D O R A

3R Paryżu prowadzone są roboty  przy 
przebijaniu nowej alei w orzedłużeniu A* 
venue V ictor Emmanuel I I I .  N ow a arteria 
otrzym a imię M yron a T . H errick, ambasa* 
d era  Stanów  Z jednoczonych A . P. W  ten 
sposób cała Francja  p n g n ie  złożyć hołd 
dzielnemu dyplom acie, który w ciężkich 
dla Paryża godzinach sierpniow ych 1914 
żaccy  dowal się pozostać w zagrożonym 
mieście.

LUDWIK MAoCHOFF

Z chińskiej literatury
Z  poza chińskiego muru dopiero w os* 

tatnlch dziesiątkach lat, zaczęły się prze* 
dzierac do Europy okruchy literatury dłu* 
go*w jrkocznsgc narodu. M o in a b y  sądzić, 
że pominięcie i lekceważenie poetów  chiń* 
skich w literaturze światowej było  uzasad* 
nione. B o  czyż naród, który od niespełna 
k il! udziesięciu lat szybkim  krokiem  zdąża 
śladami kultury europejskiej, m ógłby mieć 
poezję lub twórczość literacką dorów nują* 
ca literaturze stareeo św iata? P od  wzgle* 
dem jakości—nie, b o  O dyseii, Fausta, Pan,, 
la d e u sz a  i  R aju  utraconego, Chiny nie po* 
Siadają. A le  piękność liryki chińskiej stoi 
(bezwarunkowo w yżej, aniżeli u wspołcze* 
snych poetów  Europy. N ic nie zbliża czy* 
telnika do poety tak, ,ak  utwory liryczne, 
w których o d bija  się jego  dusza i jaźń 
T y lk o  w liryce m ogli się w ielcy poeci i 
m uzycy wypowiedzieć.

Pow odem, dla którego w łaśnie bryka 
doszła w Chinach do takiego rozw oju jest 
to , że C hiny nie są narodem  w ojow .uczym , 
że już przed trzema tysiącam i lat głosili 
tacy fiiozotow ie, ja k  L a-0»Tse, te prawdy 
i zapatrywania, do których ludy Europy 
doszły dopiero po w ojnie św iatow ej, że na 
trzy tysiące lat przed r.aszą erą poezja tam 
ju r  istniała a ponieważ język i pismo przez 
te pięć tysięcy lat, prawie, że nie uległy 
żadnej zmianie, pizeszia poetyka chińska

krystalizację, która nadała je j charakter spe* 
cyficzny, nie zmącony obcym i wpływami.

Różnica między nią, a  poezją europej* 
ską, je s t kolosalna N ie ty lko  w form ie, ale 
i w tem, że wiersz działa nie tylko słucho* 
w o, lecz również i obrazow o, dzięki mis* 
trzow skc w ykończonym  znakom pisarskim, 
których je s t „tylko" 40-000. P rzecię to .: wy* 
kształcony Chińczyk opanow uje około  3*ech 
tysięcy znaków. Prócz tego, poezja jest ści* 
śle złączona z  terytorium  na któryn. po* 
w staje. Inne są opisy natury u poetów  ży* 
jących w M andżurii, inne u tych, którzy 
życie spędzili w K antonie. Przed dwunasto* 
ma wiekami, gdy poezja chińska stola w 
zenicie, a podróż z południowych prowin* 
cyj do stolicy  trwała lata, poszczególne 
dzielnice państwa, tak duchowo jak i zew* 
nętrznego wyglądu, były  sobie wzaic-mnie 
obce. T o  też zaznaczyć należy, że istnieją 
dzisiaj cztery dialekty. Północny, ir.andur* 
ski, czanhajski i  kantońskl. M iarodajny jest 
mandżurski i m.mo, że pismo jest to samo, 
brzmienie mowy w dialektach jest różne. 
W iersze przepełnione są sym boliką ł nie 
deklam uje się ich w r.aszym pojęciu , lecz 
śpiewa na m onotonną, tęskną melodię, cho* 
chiaż C hiny muzyki opartej na zasadach 
harm onizacji, nie posiadają. Podobnie jak 
u nas, rytm  i rym są pierwszym warunkiem 
poetyki. Ciekawem jest to , ze liryka, zwł»*

szcza erotyczna w ięcej jest ceniona, aniżeli 
powieści i dramaty. N ajw ięksi poeci chiń* 
scy byli lirykam i. Praw dopodobnie przypi* 
sać należy to  temu, >e Chińczycy są nie* 
zwykle wrażliwi na wszelkie nuaase oto* 
czenia.

N ajstarszym  dokumentem historycznym  
literatury chińskiej, jest abiór poezyj Szi* 
King. pow stały mniej w ięcej trzy tysiące 
la t przed obecną erą. D o  najw yższego roz* 
kwitu doszła literatura w okresie klasycz* 
nym, który trwał dwa wieki, od siódmego 
do dziewiątego po Chrystusie i nazywa się 
okresem Thang, od dynastii wówczas pa* 
nu jącej.

Przedstawicielami tego czasu są Li*Taj< 
P e, i Tu*Fu. Pierw szy z nich urodził się w 
roku 702. D zięki niezw ykłej subtelności, 
doprow adził lirykę na taką wyżvnę, iż do 
dnia dzisiejszego, żaden z poetów  jeszcze 
mi nie dorów nał. Poza tem była to natu* 
ra awanturnicza, w łóczęga — pijak. Długi 
czas cieszył się względami cesarza Ming* 
pioang*Ti i przebyw ał na jego dworze.

M łodszy od niego był T u .Fu . Znakomi* 
ty pisarz, lecz do Li»Taj*Pe nie dorósł. I 
on również, jak jego wielki przyjaciel, za* 
p ija ł się b y ł czas jakiś na dworze, wkoń.iu 
w ygnany z kraju  pisał na obczyźnie wier* 
sze przepojone straszną tęsknotą za ojczy* 
zną. U m arł w roku 774.

Poeci późniejsi, Tsui*Tsong*Cze, W an* 
W i, Tu*Sin*Ju, Szaj*M in, um arł w 19013 i 
ży jący La * Ksu*Fang, Ma * Huang * Czung, 
Fung*Lju*Fan, Li*Song*Flu i obecnie naj* 
popularniejszy poeta m łodej republiki Ju»Ji,

dawnemu Li*Taj*Pe me dorów nyw ali. Ge* 
nialność jeg o  twórczości przewyższała 
wszystko, co Chiny do dnia dzisiejszego 
na polu literatury w ydały. I zdaje się, że 
naród ten drugiego takiego rozkwitu swef 
literatury ja k  w okresie klasycznym  wię* 
cej mieć nie będzie. Ja k  fatum wkrada siś 
do tego kra ju  cyw ilizacja europejska dzic* 
la angielskie, francuskie i niemieckie w łh>< 
n.-aczeniach i oryginałach zaczynają się roz* 

(powszechm ać, młodzież studiuje na u r iw e r  

sytetach europejskich i amerykańskich, *  
v pływ obcych zw yczajów  i  literatur na '•» 
teraturę chińską, jest znaczny. Pow oli zJ* 
traca ona swój charakrcr, staje się w sz ech * 

światową, po części dekadencką, a r o z w ó j 

Przem ysłu i  wzrost kultury odbyw a się k<* 
sztem sztuki. Szkoda, b o  kraj ten zam k u 1*’ 
ty  w sobie, stanow ił świat dla siebie, g Jz ie 
pojęcie idealizmu i poczucie piękna nie zd* 
stały jeszcze zepchnięte na drugie miejsce- 

(D la  ilustracji zamieszczamy dla prcv* 
kładu wiersz z lirvki chińskiej w tłum *' 
czeniu autora niniejszego artykułu j.

Li»Taj*Pe.

Przepiękna pani z pereł odsuwa zasłonę 
pow staje cicho 1 Datrzy się w  dal, 
czarne brwi ściąga, oczy w tonie fal 
rzuca, — a z piersi westchnienie stłumi011*'

M ąż patrzy na nią i widzi ja k  szloch*, 
ja k  drżące rece potargały bzy, 
jak  na kim ono z ócz padają ł z y ..
W ie — ale nie wie, kogo ona kocha.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Ha Tahiti żyje sii^ikko
K4 C IK  k o b i e c y  

O PlelQino«anlu twarzy

Nie wszystkie kobiety  natura opdarz/ła 
♦'■ąkną gładką cerą. W iele 2 nich na* 
tteka na plam j na w a rz y  na p i.g i to  znów 
®śt nadmierne ow łosienie lu b  ■ na w yr-uiy 
krostowate, które nie dadzą się ulu/ć pod 

i^ łgru L izą warstw^ pudru i szminki, A  prze 
deż ładu. cera jest najw iększą ozdobą ka* 
Adej kobiety, czy to m łodej czy starszej, 
Warto zatem pośw ięcić frochę starania w 
hielęgncrwamu je j.  N ic można jednak i ego 
tobić bez ładn ego p iana doryw czo. T u  iak 

obow iązuje rozumna i systematyczna 
kuracja. Każda piani więc, przeprowadzają* 
*a kurację twarzy, winna pod opieką lekarki 
~pecjałistx. lub jakiegoś instą tutu kosmeiy* 
osnego, który zazwyczaj ma doborow e siły 
fachowe. Jeżeli nie ma ani jednego, ani dru 
Kiego, wtedy pozostaje odpowiednia lite-a* 
tura. D zisiejsze pisma kobiece wyczerpują 
Łieraz te kwestie, apec,alnie prasa fachowa, 
która, redagowana przez specjalistów pierw 
vzorzedt.ie traktuje o  tych sprawach W nio* 
sek więc jeden : przez racjonalną i systeiua 
tyczną pielęgnację twarzy do ładnej cery.

2aję<ia domowe a pani domu

Cnueniły się czasy, zmienili się ludzie, 
m ie n iły  się obyczaje. I tak gdy dawniej pa 
iii domu całkow icie nie interesow ała się go 
spodsutnwem domowym, wszystko było  ni  

■. ulow i;  sinżby, tak dziś kobiety rozsądne 
Wiedzą o wszystkim, co dotyczv gospodars* 
'k»a domowego, um ieją odpow iednio ab* 
rać się w odpow iedniej chwili. N ie będą np. 
Pracować w domu czy W ogrodzie we fla* 
uelowym szlafroku, w yw ołując nieraz ko* 
mierne zjaw isko wraz ze swym rozwianym 
'zlafroluctn. uw ijając się po ogrodzie lu b  
Pokoju.

A by więc być praktyczną, trzeba przede 
Wszystkiem zmienić ubiór ranny. W  tym v*y 
padku trzeba pom yśleć o odpowiednim far 
tuszku. Każda pani ma tu m ożność wykaza 
nia swego gustu i smaku. Może więc być far 
łóch — płaszczyk z krotkiemi rękawkami, 
od łokci, z kołnierzykiem  w ykładanym C ,e 

ńy praski pasek 1 dw ie kieszonki —  oto 
całość.

Można pom yśleć o więcej fantazyjnym  
i*.-tuszku z materii kraciastej. N ajprostszy 
rodzaj tartucha jest z jjcrkalu  (90 cm na 90 
cm), tworzący szeroki tró jkąt, przypinany 
o góry do stanika.

Fartuchy powinny być raczej jednobarw  
He, a to ze względu na praktycznosć. N igdy 
nie używać na fartuchy Darystu, ulubionego 
materiału pokojów ek ani koiorów  białych , 
dawać pierwszeństwo odcieniom pastelowym 
bez żadnych kwiatów i groszków'.

bomed kobieta —  ci rei a Garbo

Coraz częściej ukazuje się obecnie na la* 
mach prasy polsjciej nazw isko G rety G arbo, 
które obchodzi nas tym baidziej, ie  nieza* 
długo będzie ona żoną Polaka L. Stol.ow* 
'k iego, w ielkiego pianisty i kom pozytora, 
'ak w bajce układa się kariera tej pięknej 

-wedkt, której prawdziwe nazwisko brzmi 
C reia Gustaw son. U rodziła się ona w lipcu 
y0ó r. w Sztokholm ie. O d najm łodszych 

lat zdradzała zamiłowanie do teatru Nad* 
iwy czaj pracowita i wytrwała w pracy, jest 
na ogół zdolną i inteligentną dziewczyną po 
smda na skutek ciągłego czytania na gtos— 
świetną dykcję. Tak pisze o niej |eaen z tk  
terów, który byw ał w d^rau je j rodziców „ 

uchalem je j opowiadań z niezwyKlcm 
Wzruszeniem. K iedy przymknąłem oczy zda 
Wało mi się, że to  wytrawna aktorka erze* 
mawia do mnie ze sceny." Kariera je j Z06< 
'•'la więc zdecydowana. Za ostatnie oszczę* 
d n oś ci została oddana do szkoły teatralnej 
w Sztokholm ie. W  czasie końcow ego agra* 
'runu w teatrze dramatycznym G reia zwra* 
T  na siebie ogólną uwagę widowni, m. in. 
Zainteresował się nią słynny reż. Mam vcy 
"tiłłer, który czuje w niej wielką gw izjdę. 

“ gazuje ją  do film u „Gósta B erling", po 
"kcesie którego kreuje następnie jedną z 

holow ych postaci „Zatracona ulica”. Dal* 
S2a kariera G rety  toczy się ju ż zwykłymi ko 

iami każdej w ielkiej gwiazdy film ow ej.

.— Madame — zw rócił się  d a  intne talu* 
„róski duga z wyrzutem — teraz jest już 
paru całkiem urządzona, najwyższy czas za 
tym, ażeby odbyła się u nas tam araa”.

— Tam ara a ?  — zawołałem niezbyt urado 
\yana.

W zdychając ciężko musiałam jednak przy 
znac mu racje. Tam ara — to  uczta, a  kto 
zna tahitańskie zw yczaje, wie, iż na ta k i' 
przyjęcie przybywa rzadko m niej niż 50 o* 
sób, cieszących się niezwykłym apetytem. 
Jeżeli jed nak m ój służący twierdzi, że trze* 
ba urządzić tamaraa, jestem  zupełnie bczbro 
nna i muszę ustąpić.

— N ie będziemy mieli z cym zbyt wiie ro 
boty — dodał na pocieszenie.

N a Tahiti człowiek staje się tak leniw y, 
iż najm niejszy w ysiłek jes i dla niego ciężką 
pracą. Zwłaszcza w gospodarstwie, chociaż

O  tym. że golono się już w zamierzchłej 
przeszłości, świadczą narzędzia przypomina 
j:ące brzytw y, które znalezione zostały w 
różnych w ykopaliskach. W  G recji istniał 
cech cyrulików  już 400 la t przed nar. C hrv 
Hisa. W śród Rzymian podobno Scypio.i 

M łodszy wprowadził modę codziennego go 
j lenia się.

M im o to  jednak sztuka golenia się nic po 
czyniła zbyt wielkich postępów , zaś technU 
kn je j pozostała niemal od wieków ta sama. 
D opiero w  20*tym wieku zaczęto pr_emyś» 
liwać nad ulepszeniami. Badano naukowo 
działanie m ydeł uch składników  la  skórę 
oddzutływame wody na zarosi szukano, 
pod jakim  kątem ustawienie ostrza daj ma* 
ksimum etektu i  starano się wynaleźć narzę 
dzie do golenia, które zm niejszyłoby do mi 
nitnum ryzyko okaleczeń.

Dwaj lekarze amerykańscy, łla llan d cr i 
Casselman, opublikow ali wyniki swych „ .te  
roletnich badań w Instytucie M ellon a- w Fit 
sburgu na łamach „The Jou rnal of the Ame 
rican mcdical A ssociarion". Badania ur.ery 
kan tyczyły przygotow ania twarzy do żabie 
gu, samego aktu golenia, działania na skórę 
różnych mydeł i kremów oraz postępowa* 
c ia  „po op eracji”.

Przygotow anie twarzy ma na celu zmięk* 
czenie łodygi \ylosa, dostarczenie mu pod* 
kładu dostatecznie spoistego, Ą naoliw ienie ‘ 
ostrza, ochronę skóry przed skaleczeniem 
oraz je j dezynfekcję. Czynniki te nic są je 
dnakow ej wartości. N ajw ażniejszy z nich 
dla osiągnięcia dobrego wyniku, to doitate 
czne zmiękczenie włosów. -■

N a podstawie swych doświadczeń l i d *  
Iznder i Casselman doszli do wniosku ze 
przygotowanie twarzy do golenia powinno 
trwać conajm niej od 2 — 3 minut przy ciep 
locie wody około 50 stopni. Ten  czas nasią 
kunia należy przedłużyć, ó ile używa się wo 
dy zim nej, szczególnie zaś przy zaroście si 
\.ym.

N ajlepszym  środkiem  dla zmiękczenia 
włosów okazały się roztw ory mydła. M ają 
t nc tę właściwość, że pow odują emulsję io 
ju , pokryw ającego łodygę w łosa i chronią* 
ccgo go przd wodą, ułatw iając tym samym 
zmiękczenie zarustu.

M yd ło  do golenia winno mieć nastęjm ją 
cc zalety : dawać dużo piany, nie s c h n ą ć  

zbyt szybko, nie drażnić skóry i skracać 
czas konieczny dla zmiękczenia włosów Na

Nieznana choroba nad Dunajcem
W  południowej (podgórskiej) c:ę 

ści powiatu brzeskiego (woj. krakow 
skie), zwłaszcza w okolicach Czcho' 
wa. pojawili się dotychczas rliże 
niezbadana choroba, przejawiająca 
sie w formie wysypki. Okolice te na­
leżą do najbiedniejszych, dotknie' 
tych już w roku 1934 w reionie pod'
górskim Dunajca duzą klaska dowo

1 *

w gruncie rzeczy każda Gospodyni europej 
ska słusznie zazdrościłaby nam w szelkich u* 
latwień. Jakże mało czasu np. zajm uje goto 
wonie l Łowi się lub też kupuje kilka kra* 
bów morskich i gotu je się A lb o  zrywa się 
kilka czerw onych bananóar, które p lecie  się 
w popiele (nigdy na surow o), lub też z Ja* 
da się jakąś rybę m orską, złow ioną przez ia 
guuę. Jedn o  z tych dań w ystarczy w zupeł 
ności, Europejczyk najad ł się do syta

O czywiście nie należy rozumieć tego do* 
słow nie, iz się je  surowe ryby. Są one ma. 
rymowane. Podczas gdy w Europie jednak 
proces marynowania trwa kilka diu lub ty* 
godm nawet, na Tahiti w ystarczy kilka go* 
dzin. R yba zostaje zabita, oczyszczona, ńa< 
stępnie kraje się mięso w kostki, które kia* 
dzie się na kilka godzin do soku cytr> uo*

mmammmmmmmamuBummmmmrnmBmmm

jlcpsze m ydło ejdnakże traci na wartości
przy użyciu zimnej wody i stępionego os 

trza. Natomiai t ciepła woda dostatecznie 
długi przygotow ania twarzy i ostry nożyk 
dają możność ogolenia się bez przykrości 
przy użyciu jakiegokolw iek nie1 drażniącego 
mydła. M ydał toaletow e zaw ierają naogół 
zbyt wiele alkaliów , nie pow inny zatem słu 
żyć do golenia.

[edyny prawdziwy postęp w sztuce gole 
nia to wynalazełc maszynki d o  golenia, któ 
ra zastąpiła m iejsce dawnej brzytw y, uży* 
wanej od wieków. M aszynka posiada płytę 
ochronną, zaopatrzoną w grzebienie czyli 
pręciki, które ograniczają napór ostrza, re* 
gulując dokładnie jego  kąt ustawienia, tak 
że potrzeba zręczności przy goleniu ;,v is .a* 
iś  zmniejszona do minimum, zaś ryzyko oka 
leczeń prawie że nie istnieje.

W ielu ludzi me może ogolić się dok ład* 
nic za pierwszym razem z tej przyczyny, że 
zarost ich tw orzy zbyt mały kąt z pow łoką 
skórną, a skóra ich jest zbyt ruchoma Moż* 
na temu zaradzić, goląc się pod włos . na* 
ciągając skórę, celem zwiększeni.' j . j  szty* 
wności.

H ollandcr casscLmau zalecają dla zatim o* 
Wania krwawień Bismuthum SubgaUiciun, 
który nie wywołuje palenia atu przykrego 
uczucm Jako antyseptyk wskazany jest al* 
kchol 50 lub 70 stopniow y zaw ierający 4%  
kwasu salicylow ego. Puder talkow y s t a n o *  

widobrą warstwę ochronną. Badania ich zre 
sztą potw ierdzają wiadomości nabyte przez 
doświadczenie i tradycję. W ykazują one, że 
dla ogolenia się bez zbytniej przykrości i u 
szkodzenia skóry' szczególnie ważne sa: d c* 
bre przygotow ania twarzy i stosowanie os* 
trych ąożyków , pod odpowiednim katem. 
N ajlepsza technika golenia jest następująca:

N aprzód umyć twarz cipłą wodą t myd* 
łem toaletow ym  niezbyt drażniącym, w cią* 
gu cko ło  1 i pół minuty, po czym dokład* 
t ie ją  spłakać. Celm  tego pierwszego zabigu 

, je s t  usunięcie kurzu (k tóry  m ógłby stępić o* 
śfrze) i wirzchniej warstwy potu i ło ju . po* 
kryw ającej skórę i włosy. N astępnie pekry* 
wa się twarz warstwą mydła do golenia, 
ktróe rozciera się ręką po poierzchni skóry 
dobrze zw ilżonej. T e  dwie operacje pcwin* 
ny trwać 2 — 3 minut Jeżeli używa się kie 
mu należy go nałożyć na m ydło i dbstaie < 
cznic rozrobić by dokładnie zmieszał Się z 
pianą. Przy użyciu mydła do gołenia wytwa 
rza się pianę zapomocą pędzelka. N ajpierw  
należy zanurzyć ostrze w gorącej w odzie: 
‘ warz i ostrze podczas całej operacji winny 
być stale w ilgotne: dobrze jest zacząć od o 
kohc najłatw iejszych, celem pozostawienia 
partii trudniejszych do golenia w dłuższym 
kontakcie z wodą i mydłem... W reszcie po 
ogoleniu się i starannym spłukaniu twarzy, 
można zastosow ać wodę toaletow ą.

O soby o wrażliwej skórze mogą użyć zi 
mnej wody przy nam ydleniu i dołączyć do 
mydła lub kremu nieco mentolu, który lago 
dzl przykre uczucie podczas golenia.

i wygodnie
wego. Potem miesza się tarta cebulę z m!e* 
kiem kokosow ym  i polewa tym soldem ko* 

, stki, które w yjęło się z soku. Test to  wspa* 
jbiała potraw a i  żaden Europejczyk, który 
jad ł ją  po raz pierwszy, nie omieszkał jesz  
cze poprosić o drugą porcję. K iedy mu się 
później zdradza, iż ryba ibyła .su row a” — 
blednie, lecz w krótce i io  przestaje go razić.

M leko Kokosowe jest na Tahiti nic zbę­
dnym artykułem kuchennym. A by je  otrzy 
mać trze się specjalnym  przyrządem miąższ 
dojrzałych orzechów kokosow ych, następ* 
nie wyciska się te płatki przez chustkę a  
sok który wypływa, ja k  śmietana, jest owym 
uniwersalnym środiuem pomocniczym w ku 
chni tahitańskiej. Resztę płatków rzuca się 
kurom, psom, kotom  i świniom, które zlatu* 
ją  się natychmiast, gdy tylko usłyszą, że 
trze się orzechy kokosow e i cierkliwie cze* 
kają na sw eją porcję

Inaczej jednak przedstawia się wszystko 
Jeżeli w ydaje się ucztę. W tedy buduje się 
kilka „piecyków ” — głębokie dziury, które 
kopie się w piasku i wypełnia rozpalonym i 
kamieniami. N a te kamienie kładzie się, czy 
sto ow inięte w liście oananow c, prosięia, ko 
rżenie, żółte i czerwone banany, słodkie kar 
tofle i mnostwo małych rybek.

M ó j służący zaprosił 30 osób z sąsiedz*
i i  Byłam  przekonana, i i  będziemy mieli 

mnóstwo roboty i że będzie mnie to koszto 
w ało wiele pieniędzy. W krótce przekonałam 
się jednak, iż tak nie jest. Kiedy mi oświad 
czył, i i  jeden z  sąsiadów dostarczy prosie 
a ja  zapytałam, ile to będzie kosztow ało 
spojrzał na mnie ze zdumieniem i powie* 
dział:

—  A le  przecież on jest zaproszony na na 
izą ucztę! (

P o  południu przed przyjęciem przybyło 
mnóstwo młodych kobiet i dziewcząt z są* 
siedztwa z koszami napilnionvmi, cudowny* 
mi kwiatami, z których fllotły wieńce i gir* 
landy. Kwiaty bowiem są przy uczcie tahi* 
Tańskiej nie mniej ważne an iże li potrawy. 
Z  rozkoszą przyglądałam się różnym kolo* 
rom i wdychałam ciężką, słodką won tych 
egzotycznych roślin.

Potem zjaw ili się goście płci m ęskie:, któ 
rzy pilnie pomagali w kopaniu piecyków f 
rozpalaniu kamieni i przygotowywaniu 
wszystkiego do uczty. Dziewczęta pokryły 
stoły liśćmi bananową mi na więcej osób, ..* 
niżeli bv ło  zaproszonych. N a m oje zapyta* 
nie, dlaczego to czynią, jedna z nich w yjaś 
niła:.

— K iedy ty lko  zapaH się świece na znak 
eż tutaj odbyw a się tamaraa, przybędzie je  
szcze wielu takich, którzy nie zostali zapro 
szeni. Przecież i dla nich przygotowaliśmy 
jedzenie.

Potem wszyscy goście wrócili do domvivr, 
ażeby przebrać się na ucztę. Punktualnie o  
godzinie siódmej zebrali się znów u mmc 
52 osoby, jak obliczyliśm y, prócz dzieci i  
owych innych „gości" którzy skromnie 1 
cierpliwie ustawili się dokoła nas.. B y ły  to 
psy i świnie.

G oście przywitali mnie serdecznie i przy* 
stroili siebie i mnie kwiatami. N astępnie 
przyniesiono potraw y z piecyków  i rozpo*
: ęła się w spaniała uczta. Jedliśm y pal :ami 

a na znak, iż smakowało, każdy z głośnym  
cmokaniem oblizyw ał palce. N a desr pod** 
no owoce, a na zakończenie, ja k o  niesoo* 
dzianka kazałam podać kawę i kakao, wzbu 
dziło to ogólny zachwyt Starsi goście wkrót 
ce się pożegnali, młodzież zaś zaczęła grać 
na swych dziwnych gitarach i tańczyć. W ie 
czór być bardzo udany.

K iedy ostatr goście — dość późno zresz 
tą — pożegnali się, stwierdziłam, iż ja  właś 
ciwie byłam  jedyną osobą, która absolutnie 
nie przyczyniła się do tego, iż uczta się tak 
udała. D osłow nie nie tknęłam nawet paicon

A  m oje wydatki na to w ielkie przyjęci?-5
Europejskie gospodynie z pewnością n.?* 

wet nie uw ierzą: wszystko razem kosztowa* 
ło mnie około 80 franków ! T y le  bowiem 
w ynosił rachunek za kawę i kakao. W szy* 
stkiego poza tym dostarczyli goście.

Jeonne Dumenil 
-  oO u—

Jak się golić
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Rożne
Żelazne *óżka polowe zakupisz 

najtaniej tylko 
w Zakładzie taplcersklm

__ S A U G U S T
kraKów, Węgłowa a. ijirwinlPi

Gabinet kosmetyczny 
.E lizabeth* pod kler 

ELI HOROWITZ 

długotrwałej asysten­

tki berlińskiego lnst 

chir. kosm. Dr ELFRi 
DY E H R E N R E I C  1 

odmładza każdą cere usuwa radykalnie
zmarszczic pcry, pryszcze, broaawkl 1 t d.
■........1-1 Najnowsze preparaty »■■ |f -
Ceny niskie Porady bezpłatnie.

ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

FORTEPIAN Bluthnera okazyiaie 
w składzie fortepianów, 

Heleny Smolarskiej 
Kraków, Sławkowska 4

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłcw ska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. T el. 119-61.

Kołdry, kore, bit.l/na posc elowa 
płaszcze kąpielowe. 

El SEN Kraków. Sławkowska 2.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1 Prowadzone przez fa­
chowców. — Prawo Jazdy gwa­
rantowane. W p i s y  codziennie.

DUCO. LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery do rowerów najtam -j 
„FA R B O B L A SK - Kraków, XYII 
Kalwaryjska 29.

.NASZA KAWIARENKA" Kraków, Sta­
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole­
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. Wyszynk piwa, wina, mio­
du. Obiad z 3 dań z piwem 9'J gr.

Najnowsze kapelusze damsule 
palec i „ADA" Kraków, Długa 43

CZ N fK

Przed okienkiem  inform acji P. A  S . T . 
ii nowy abonent.
— A czy, proszę pani. taki i.cznik rzc- 

fw 'ście w ykazuje dokładnie, ile  rozm «r 

ałem

— Hm... tego nie mogę panu p o *  
ieć, ale w każdym razie w skazuje jak 
jd okładniej, ile  ma pan zapłacić!

r*o O o —

U SEZHH W I D S E I I I
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„UM^RELLO4* k p a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 11-------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dzecinne 
spodenki, bezrękauniki, „gol f y"  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich <enach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

LODOWNIE RZEŻN CZE -  G O ­
SPODARCZE I T. P NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STR4DOM 18

ć n  w mimiĘ
Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różuego ro­
dzaju, Suspeusoria. Opask1 pn op« 
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
Z G Ł O S Z E N I A  — -

k r a k o w , u l . m a z o w i e c k a  1 3 4 .

Olej Jadalny „Korona" do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

3ezołatne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dziecięce biellź- 
niarstwo. Informacje codzienne:
Związek Żydów Ucze­
stników Walk o Niepo ­
d le g ło ^ PolsKi.

Rynek Gł. 12. II, « . m. 6. 
m m  Telefon Nr 182-34. —

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
. cjainym składzie krawatów ,Re 

cord Cravates” Kraków, Floriań­
ska 35, telefon 141-68. W łasna 

wytwórnia. Ilurt — detal.

N A  H E R B A T C E
Podobno na herbatce, którą koosevelt 

■w yTdał dla Forda, m ad ar"' Roo?*vel* p e l 
niła ro lę Forddancerki.

-oOo—
P O  B IR B A N T C E

— H a, ha, hal P a n it, cóż to , e ry  pan 
chce otw orzyć bram ę cygarem ?

— Ła.. ładna hi... historia I T tto  znaczy, 
eż wy... wypaliłem klucz 1

—o O o —

Iskry reportera

nieszczęścia Franca Rropidla
Trzeba by to już człow ieka, żeby nie 

miał żadnych zmartwień - - p ow ta^ ał wie, 
ernie Franc K ropidło porządny sobie fa, 
cet, tego sobie p rzysto jny z pociągła tw a, 
rzą i z  paroma klaczkami biaław ych v.-ą<\:« 
ków  pod wasem, b o  „blondynkiem'" byl 
od urodzenia.

— Trzeba by  to ju ż  człow ieka—pow ta, 
rzał...

Franc K ropidło nie w ierzył ra  nic w 
iw iecie w takie „coś“ — żeby się znalazł 
taki człowiek pod słońcem , bez przykr >ści. 
Pow iadał że zmartwienie czyha na „każ, 
dziutkim" kroku.

— D otkniesz go ino  bracie i zaraiiutko 

się na ciebie w pakuje.
O n naprzykład gdz'e się ruszył to  zaw, 

sze boda* „koniuszkiem " w ielkiego palca 
musiał trącać w to  „coś".

— T ako  mi się ju ż żyłka w rodziła w 
ciało. B o  też i Franc K ropidło miał nie 
'oyle jak ie „szczęście", poszedł do szynku 
tak sobie z gorąca na piw o — protokół — 
b e  go po piwie ręce d iablo św ierzbiały.

Poszedł do kina awantura, b o  płacił 
czwarte a chciał na pierwszym siedzieć

Szedł plantam i, a lbo  panny porządne 
z-.czepiał, albo się szarpał z plantowym , b o  
mu się „straśnie" kw iaty podobały.

Zwytde się kończyło grzywną lub  „w y­
wczasami na rządowym chleb ir"

Jednak ostatnia przygoda miała sp eq 'ił,  
o y  sos“ —  jak  pow iadai sam Kropidh

B y ł sobie p*ekielnie gorący dzień. Franc 
K ropidło zziajany, spocony, woda mu ka» 
pała z każdego w łoska poszedł się przejść 
ko ło  ''Kisły.

C hodził tak długo i tak długo się przy, 
glądał na półnagich ludzi — nie tak zno, 
wu ludzi ja k  kooiety, b o  facetem przecież

b y ł i  krew ndał w sobie tue wodę i „błon, 
dynkiem b y ł do rzeczy bo ni u to  sarna 
córka sąsiadki w oczy powiedziała

W ięc w końcu zebrało mu się na zhęć 
wleź do wody i poprostu okąpać

Ze się Francow i Kropidłow  zachciał** 
wleźć do wody to  jeszcze nic tylko, że so> 
bie na śmierć zapomniał zabrać z d o ® * 
„śfim ek". W lazł więc taki jakiego ~ jszer- 
ka przyniosła w dzień jego  urodzu. — beż 
żadnej szmatki ..

W  prawdzie zaczęto w k o ło  mruczeć —■■ 
aie się uspokoili gdy się K ropidło zanorzyf 
w w oazie w yżej pępka...

A le K ropidło zawsze musia. palcem 
trącić w nieszczęście...

Z jaw ił się polic jant i D ow iedział..
— H ej panie wyłaź no pan z  tej wody
— Skoro  bab parne w ładza w koło  Hf 

będą kwiczeć...
— W yłaź pan prędzej... C óz to sobie 

pan myśli że pan ma dwa łatka i mamusi* 
pana kąpie w wanience. W yłaź pan ‘ po* 
gadamy

N ie było  innej rady b o  poraź trz e a  p o , 
Lcjant powiedział „wyłaź pan".

I Franc K ropidło -wylazł — ale b y ł m c  
kry musiał sobie zaknrwać nogi (nie akii, 
ratnie nogi) bo  baby  zaczęły w ołaćl

— T y  Świnio... ty  taki — ty owaki...
Ktoś nawet krzyknął... .w yrżnąć go“ f
Prędko naciągał spodnie i w ierzchnie

portki i poszedł na bo k , żeby podać wla* 
dzy „gen tralija".

N o  i znowai grzywnę, a później i z ą J c  
-wy’ ch leb".

G d y już Franc K rnpidto sz td ł do d o , 
mu Domyślał sobie że ju żb y  lepiej b y ło  
te gacie we W iśle zmoczyć., niż to

E. Dr. Ci

Ze sportu 'i

D r u ż y m  Polska na mecz z B r a z y l i ą
Po zwycięstwie nad Irlandią kap. 

zw. Kałuża zdecydował się nie przep 
rowad.-ać żadnych zmian w składzie 
polski ei dru .yny na mecz z Brazylia. 
Zagra| 3  więc następujący piłkarze 

Bramkarz — Madejski (niestowa* 
rzyszony, obrona — Szczepaniak ( 
Polonia), Gałecki (ŁKS*, pomoc — 
Góra (Cracovia), 'W asiewmz (Pogoń 
Dytko (Dab), napad —Piec I (AKS 
ę-crfke (W arta) Wilimwski (Ruch), 
W odarr (Ruch), rezerwowi—Brom

(Ruch). Gemza (Ruch), Piec II (Na* 
przód), Baran (Warszawianka).

15 wyznaczonych do reprezentacu 
graczy zbierze się na obozie treningo 
yym w Wągrowcu od 27. bm. do 2 
czerwca. Obozem kierować beda pp- 
mgr. T. Foryś i trener Spojda W y' 
:azd z Wągrowca, przez Poznań i Ber 
lin do Strassburga nastnni 2. 6. Tako 
kierownicy poada pp. płk. Glabi-ir. ( 
wyjazd niepewny), Przeworski Mai' 
Iow, Kałuża i Merlińslci.

Deszcze jeden piłkarz emigracyjny sprzedany
Znany polski piłkarz emigracyjny 

Nowicki, który grał kilkakrotnie w 
reprezentacji Francji, sprzedany zos' 
tal przez swój kłub „Excelsior“ z 
Roubaix zawodowemu klubowi z Ld 
le „fivcsĘ, za kwotę 75 tys. franków 
Za sumę te „Excelśior“ pokrył swe 
długi, ratując sie częściowo przed ba 
nkructwem.

Nowicki ftiż po raz trzea sprzeda* 
wany ,est po zakończeniu sezonu mi

karskiego. Najpierw' przeszedł on z 
polskiego klubu w Lcns do R a c in g u .

Wr. ub. Racmg sprzedał go ,,Excel' 
siorowiĘ za 75 tys fr.

Obok Kowalczyka (lgnące) i W a­
wrzyniaka (W aggi) którzy również 
grali w reorezentacji Francji. N o w ie ' 
ki iest najdroższ-ym piłkarzem emig1 
'acyjnym. Na tych trzech graczach 
kluby francuskie wydałv ok. 400 000 
franków.

PierwczE zwycięstwo Jędrzejowskiej w  Anglii
LO N D YN . Jadwiga Jędrze owska 

która w poniedziałek rano przybyła 
do Londynu, stanęła odrazu po przy 
jeździe na korcie w między narodo* 
wym tumieii w Cl ’swick. Przeciw*

riczka Polki była doskonała tenisis' 
tka chińska Gem — Hoakim. Polka 
odniosła łatwe zwycięstwo w sto1' 
sunku 6 : 3 6  1
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